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C O O L I D G E
PrezjdsntEin Standu Zjednasz.

Lwów, 6. listopada.
Obywate e 5kanó.v Zjednoczo­

nych znaczną — depesze nazwały 
ją „przytaczającą" większością 
oświadc v i i się za poz staniem 
Coo i gc’a u s era państwa.

Obją Coolidge wda z ' po zgo­
nie Ha dinga, obok k <5 ego p ia­
stował godność wiceprezydenta. 
Konst tucj i bowiem amerykańska 
przewiduj: na wypad .-k śmierci
•y e :\denta przekazanie jego wła­
dzy w ceprezydemowi.

W czasie swych rządów zdołał 
rozy kac sobie opinię publiczną 
lako mąż stanu wielkiej powagi, 
w lny od impulsywnosci, w ni- 
czem nie wykrac ający poza ramy 
uprawnień przyznanych mu przez 
konstytucję, a jednak nie „malo­
wany".

Do zw ycięstw a niemało jużci 
dopomogła CoolidgNowi okoli­
czność, że posiadał w w borach 
na swe usługi aparat rządowy. 
Ciła plejada wysokiej b urokracji 
świadoa a. że z dotych zasowym  
prezydentem ut zyma się na swych  
stanowiskach, a w razie jego prze- 
g ane , razem z n m runie — uczy­
niła ze swej trony niewątpliwie 
wszystko, by zapewnić ustępujące­
mu zwierzchnikowi państwa pono­
wne wejście do Białego Domu

Nie należy jednak przeceniać 
'.ej pomocy. Była ona tylko po­
mocą. Rozstrzygającego znaczenia 
m ieć nie mogła. Nawet sama o- 
soba Coolidge’a stała, zdaje się, na 
drugim planie — zwyciężył repre­
zentowany przez niego kferunek. 
Jako g łow a obozu republikańskiego 
Coolidge uosabia dążności konse;- 
watywne, jest prze.iwnikiem do­
rywczych reform, uważa je za n e- 
pożądane i nieuzasadnione wobec 
dzisiejszych na ogół zrównoważo­
nych stosunków wewnętrznych i 
wobec sukcesów odniesionych 
przez Stany w dziedzinie polityki 
zagranicznej.

Obaj przeciwnicy CoolidgeG  
wystąpili natomiast pod hasłem  
reform. Demokrata Davis popu­
larność swą zbudował na wybitnie 
postępowych zapatrywaniach. Nie­
pospolity jego umysł skłania się 
bardzie ku zagadnieniom przyszło­
ści, i i i  i chwili obecnej, hołduje 
w wyższym stopniu teoiji niż 
praktyce.

Drugi contre-kandydat Coolid- 
ge’a senator La Folette, do nieda­
wna repubiikarfin, opuść ł szeregi 
stronnictwa z chwilą, gdy Coolioge  
zaczął w niem tłum ć wszelk e ra­
dykalne nowinki Tym zaś La Fo­
lette chętnie nastawiał ucha, od­
dawszy s i . — s/czerze zres:tą — 
na usługi klas ncujących, prz 
jąwszy na si.b ie  bowiązk p -

Przed zawarciem utladu rosyjslełancoskiego.
KLĘSKA W YBORCZ Y MYC DONALDA WPŁYNĘŁ A NA ZMIANĘ NA­
STROJÓW W ROSJI. — UMIZGl ZWRÓCONE W STRONĘ FRAN­
CJI. -  SOWIETY MIĘKNĄ- — I L POLSKA STOSUNKI WINNE U-

LEDZ ZMIANIE.

(Tclcfcaiemat w łasny

Pogranicze sow., 6. Irstop.
Z Moskwy donoszą: Z powodu 

wyniiku w yborów angidsddch, rząd 
sowiecki kładzie obecnie szczegól­
ny nacisk na rokowania z Francją. 
W  kołach sowieckich utrzymują, że 
można je będzie bardzo łatwo do­
prowadzić do pomyślnego skutku, 
zwłaszcza, iż właśnie między Fran­
cją a Sowietami nie zachodzą żadne 
rozbieżności natury terytorjalno- 
politycznej., a ewentualne porozu­
mienie między temi państwami ma 
objąć jedynie sprawy gospodarczo- 
finansowe. Z tego też powodu za­
mianowano ambasadorem sowie­
ckim w  Paryżu nie dyplomatę, lecz 
Kiassina, faktycznego twórcę teraź­
niejszego ekonomicznego kursu so­
wieckiego. Przewidziano cały szeaeg 
„ustępstw" na rzecz Francji, szcz - 
golnie zaś w  dziedzinie ponownego 
uznania praw  francuskich właści­
cieli do licznych przedsiębiorstw — 
górniczych, metalurgicznych i in­
nych. swego czasu „upaństwowio­
nych" przez rząd moskiewski. Po­
nieważ niemal wszystkie te przed- 
siębilorstwa są obecnie — z powodu 
zniszczenia i zupełnego braku środ­
ków obrotowych — nieczynne, So­
w iety gotowe są wznowić koncesje 
na te przedsiębiorstwa pod w arun­
kiem, że Francuzi dadzą konieczne 
r.a odbudowę tychże fundusze, a

„Gazety Lwowskiej”).

rządowi moskiewskiemu zapewnią 
część przyszłych zysków. W kwe­
stii zapłaty długów carskich Sowie­
ty rówmeż objawiają gotowość do 
większych ustępstw, niż w czasie 
pertraktacji z rządem Mac Donalda, 
ponieważ uważają, że Francja nigdy 
nie zrezygnuje z żądania bezwarun­
kowego zadośćuczynienia postula­
tom w sprawie długów rosyjskich. 
Kierownicy rządu sowieckiego po­
nadto utrzymują, że sfinalizowanie 
układu z Francją odbije się pomyśl­
n e  na wzajemnych stosunkach So­
wietów z Anglią, mimo dojścia do 
w ładzy konserwatystów, którzy nie 
zechcą zostać izolowanymi w swej 
niepojednawcziij polityce .wobec 
Rosji.

W ypada jeszcze nadmienić, że 
w  związku z umizgami Sowietów 
do Francji, w kotach moskiewskich 
daje się w  osta(n?m czas!e zauwa­
żyć pewien zwrot w Polityce so- 
y ieckiej wobec Polski. Mianowicie 
— tw ierdzą, że porozumienie z 
Francją powinno równocześnie do­
prowadzić do ustalenia bardziej 
przychylnych stosunków  z Polską 
-— szczególnie w sprawach gospo- 
darczo-ekonomicznyoli. \V ten  spo- 

1 sób Sow iety  planują udowodnić po 
kojowość swej polityki w obec tych 

i krajów, które cieszą się szczegól- 
nem poparciem ze s trony  Francji.

mera lepszej ich doli. Do wałki 
o i rezydenturę wystąpił jako b z- 
partyjny, pomawiała go jednak fa- 
.na, że pomiędzy jedyne zdawien- 
dawna dwa stronnictwa, republikań­
ski.- i demokratyczne zamierza wbić 
k in pr ez utwór enie nowej partji 
o charakterze zbliżonym do ang eł- 
sk ej Labour Party. Równałoby to 
się zaostrzeń u walk klasowych, 
czego ludność S h n ów  Zjednoczo­
nych wcale nie pragnie.

Wynik amerykańskich wyborów  
stanowi więc niemal pendent do 
przewrotu, jaki dokonał się w A - 
g ji. Tu i tam .przytłaczająca wię­
kszość" oświadczyła s ę na korzyść 
kieiunkówumiarkowanych, konser­
watywnych, a przeciw tendencjom 
radykalnym, grożącym gwałtowne- 
mi prze' b.ażeniami.

Kiedy na wiosnę r. b. Mac D - 
nald w A gl i, a Herriot we Fran­
cji objęli rządy, pow stali wersja, 
że to „wielka fala lewicowa" prze­
w a l  się po św iecie i bierze go w 

o s :ada;;ie. Tymczase fa a ta róż­
niła — jakże pięcUo i iak sro­

motnie! — tam właśnie, skąd w y­
szła, w Anglji. Coraz wyiaziściej 
nat miast zarysowuje się wstręt po­
wszechny do radykalizmu, r oraz do­
bitniej występuje dążność do w y­
niesienia r.a szczyt władzy żywio­
łów umiarkowanych.

Jeśii wo no być szczerym, to 
w ęcej ufamy owej manifestującej 
się obecnie dążności, że pokojowi 
odda ona rzeczywiste usługi, an -

żeli fantazjom rozbudzonym swego  
czasu przez pojawienie się Mac 
Donalda i Herriota na widowni, 
mirażom zbratania narodów mają­
cego się ugruntować przez zbliże­
ni: demokracyj całego świata.
Pierwsza przynajmniej próba ugrun­
towania pokoju r.a tej drodze skoń­
czy a się wprost tragicznie — czap­
kowaniem Mac Donalda przed so- 
wietami i jego z tej przyczyny 
upadkiem.

Wybór Coolidge’a dowodzi, że 
w A m eiyce mają otwarte ocz . D o ­
wodzi również, że duch czasu skła­
nia się na szczęście raczej ku na­
turalnemu postępow i, ku ewolucji, 
a nie ku posuwaniu się naprzód 
gwałtownymi skokami, grożącymi 
z a naniem karku.

- — o——*
AMBASADA POLSKA

W LONDYNIE. 
W irsrawa, 6 listopada. (Tel. G. 

L) Między Rządem polskim a rzą­
dem Wielkiej Brytan i mają s :ę roz­
począć rokowania w sprawie pod- 
niesi nia przedstawicielstwa polskie 
go w Anglj do godności ambasady.

 o-----
NOWE OPŁATY PASZPORTOWE 

Warszawa, 6 listopada. (Teł. 
O. L.). Ogłoszone zostało roz o- 
rządzenie usta aiące nowe opłaty 
od paszportów zag aniczny h. Cena 
o szportu zwykłego wyru si 10ó zL, 
handlowego 25 zł., ulgowego (dla 
celów naukowych, na zjazdy, za­
wody d c.) 20 zł.

 G-------

UMORZENIE SPRAWY POR.
BŁOŃSKIEGO.

.W arszawa, 5. listopada. (Tel. G. 
L*. Na polecenie prokuratorii i w yż­
szych władz wojskowych prokura­
toria wojskowa wystąpiła z wnio­
skiem umorzenia sprawy por. Błoń­
skiego, dotyczącej inwigilacji marsz. 
Piłsudskiego i przekazania jej do po. 
stępowania honorowego.

---------—o---------- —

PROCES UMIŃSKIEJ W GRUD­
NIU.

(Telefonem od naszego ko>-“«nordenłaL 
Warszawa, 6. lisfop. (Z). Z P a ­

ryża donoszą, żc proces artystki U- 
mińskiei odbędzie się z końcem gru­
dnia.

Expase Min. Skrzyńskiego » Senacie.
Prctokćl genewski*

Warszawa, 5 listopada. (Tel. O. 
L.) P an  M inister nadmienia naj­
pierw , że jiutż pa raz trzeci od siwe­
go pow rotu z Genew y zabiera głos 
w sprawie znanego protokołu ge­
new skiego podpisanego przez Pol­
skę i nie będzie powracał do om a­
w iania jego szczegółów, bo mczyn.il 

i to  już na posiedzeniu komisji spraw  
* zagranicznych, a nie .chciałby

i pow tarzać tembardzieij. że widział 
i niejednego z senatorów , kiedy prze 
\ niaw ial na komisji. P an  Minister 
1 chciałby tylko wyjaśnić wątpliwo­

ści, w odpowiedzi lia k ry ty k ę  rze- 
: czową, z któiremi ten protokół w 

Polsce byłby się spotkał a me spot­
kał się z żadne mi. przynajmniej ta- 
ki&uti. kfóreby w ytrzym ały próbę

się przeczytania tekstu,
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Solidarność wszystkich psństw jak w Wersalu,

Pragnę dziś — powiedział Mini­
s te r  _  przedstaw ić ponownie jas­
ne wielkie zręby tej budowy, na­
kreślić wiązania, sprawdzić ich 
zdolność dźwigania, w ogóle p rze­
myśleć głośno i krytycznie wraz z 
Panam i bezwzględną w artość m y­
ślową tego dzielą -pod kątem  w i­
dzenia. jego trw ałości i mżvttcano- 
śoi dla Polski. Badając w artość bez 
względną (protokołu dlła przyszło­
ści stosunków m iędzynarodowych, 
należy najpierw rozdzielić go na 
części składow e i przypaitrzeć s>ć 
każdej z nich z osobna. ,

Po j-łerwszc należy ■ s tw ie rd z i, 
że część odnosząca sdę do arb itra­
żu zazna/cza wielki postęp na d ro ­
dze do celu, do kterego todzikość 
zm ierza. Choćby naw et arbitraż 
nde miat wejść w  życie w  tem  zna­
czeniu i rozciągłości przewidzianej 
w  protokole na wypadek m eraty- 
fikow ania Jego przez ogół państw , 
to zawsze główne jego wytyczne, 
— nic m ówiąc o airt. .36. paragr. 2. 
statu tu  Trybunału stałego dila sp ra­
wiedliwości m iędzynarodow ej -— 

otrzymują prawo obyw atelstw a w 
isilosunkach międzynarodow^ych i 
Tiiewykłuczając w praw dzie wojen 
przyczynią się do utrudnienia i o- 
późnienia ich wybuchu. l 'o  już itTt 
wiele. W ystarczy  sobie przyplflfn- 
n.iecć ostatnie d-ni lipca 19>4, aby 
zm ierzyć doniosłość tej rzeczy. — j

Część druga (sankcje) nie iest nł- 
czem winem, jak powtórzeniem pa­
ktu, uzupełnieniem jego i w y jaś­
nieniem, ale nie mówi nic nowego 
a pi zez ,sam fakt, że przypomina 
artykuły paktu i w ypływ ające stad 
zobowiązania, że stw ierdza po raz 
w tóry, iż na ich frum cif w szystk ie  
państw a stoją równie wiertnie i nie- 
7łomnic jak w W ersalu, oddaje o- 
Jrom ną przysługę wielkiej, sp ra­
wie konsolidacji i bezi»eczństw a 
ogólnego. — Część ti'ziecia (ograni­
czeni? zbrojeń jest ieszcze o tw ar­
ta  dla długich rozw ażań, p rzygo to ­
wań i badań. Ograniczenie to me 
da się urzeczyw istnić bez urze­
czywistnienia naczelnych postula­

tów bezpieczeństwa, nie ma o g ra­
niczenia zbrojeń bez gw aranati bez 
pieczeństw a. To jest najbardziej 
drażliwy punkt całej 'konstrukcji, 
zależny zresztą  od tego, w  ;akim 
stopniu ma się rozw iązać prtobiem 
uniwersalności Ligi Narodowy 

K rytycy  tego protokołu m ają la- 
tw7ą grę. Opierając się na tej trud­
ności mówią, poco te w szystkie 
zab.egi, skoro bezpieczeństw a leży 
w samopomocy. Ludzkość ma dojść 
tego uproszczonego rozw iązania i 
stara się obecnie ten problem po­
głębić a wdedzą, że trudności w  nim 
tkw iące obejść me może. pragnie je 
rozwiązać.

Znaczenie i wartość f r toltołu.

Protokół jako całość, w  razie * 
gdyiby nie miał wejść w życie 
w skutek nieudania się konferencji 
i ozbrojeniowej, naw et w  tym w y­
padku pozostanie bardzo potężnym  
miernikiem woli pokojowej państw 
-— z którym i każda polityka posz­
czególnego państw a powinna się 
liczyć, jaiko z żyw iołow y i dobro­
czynną siłą. P ragnę tu wyjaśnić ; 
pew ne złudzenia. Otóż protokół I 
tem nie był dziełem kilku tygodni j 
przypadkowego zebrania kilkudzie­
sięciu idealistó w  ' poetów, prze- ! 
ważnie lewicowców, t podania so- i 
bie ręki dwóch Premierów przez { 
kanał i nie iest zdany na łaskę ja­
kiejś nagłei zmiany. Zapuszcza on I

siwoje korzenie w pakcie Ligi N a­
rodów i mą swój akt urodzin, pod­
pisany w  W ersalu. Nad nim praco­
w ał nietylko Mac Donald, lecz tak­
że L. George, Bąlfcur, Robert Ce- 
cil ; nietylko Herrkrt ale j Clemen­
ceau. _ Protokół tęn nie ie&t więc 
przypaukow ym  tw orem  jakiejś ko­
lor j i ałe zarazem  wdeikich sił du­
chowych nurtujących w głębiach 
ludzkości powojennej- W razje 
przyjęcia go przez w szystkie Pań­
stw a stan>c się on spokojna przy­
stanią, a w  razie niąprzy jęcia, po­
zostanie latarnia morska, w'kazu- 
iacą przystań statkom i łodziom, 
walczącym w noc bezgwiezdną z 
rozszalałym żywiołem.

Paki gwarancyjaf a kongres wiedeński.

W  razie gdyby, czego żywo 
pragniem y, ale co od nas ińcza,le­
ży, protokół wszedł w 'życie jako 
norma obowiązująca w stosunkach 
m iędzynarodowych, w ów czas nie 
zawahałbym  się powiedzieć, iż ten 
dzień, w którym to się stanie, bę­
dzie dniem wielkiego święta.. Ale 
mogliby śię jeszcze znalfiść scep­
tycy mówiący, że byw ały  już nie­
raz m ow y solenne ,podpisy w ar u, a 
jednak przed niczem nie zdołały 
uchronić. Np. kongres wiedeński.

Gdyby protokół genewski miał 
tak długo działać na usługi tych 
wielkich ideałów, dla których po­
wstał. jak kongres wiedeński i dla 
obrony interesów, dla których s ic . 
zebrał, to trzebaby przyznać, że 
byłby wielkiem dziełem. Na kongre­
sie wiedeńskim postanowili pogrom­
cy  Napoleona obronić świat przeciw 
wojnom rewolucyjny m j zabezpie­
czyć jyrawa oparte sur la legltimite 
ich dynastji, zapewnili pokój na bli­
sko pól wieku i zabezpieczyli inte­
resy swoje aż po rok 1914. Mógłby 
ktoś powiedzieć, że nie należy w 
podpbie nawet ogólnym upatryw ać 
gwarancji pokoju. M ybyśmy tego

powiedzieć nie mogli. Zanadto sza- 
uuiemy nasz własny podpis, iżoyśmy 
mieli wątpić w cudzy. Powiedział 
ktoś wprawdzie, że dokument mię­
dzynarodowy, to szm ata papieru — 
ale nie powiedział tego ingdy i me 
powie Polak. Na temat protokołu 
pod kątem widzenia spaeyfibznie 
polskim, wszelka dyskusja byłaby 
płonna. Protokół jest korzystniejszy 
dla państwa mniej potężnego, »<ż 
dla wielkiego mocarstwa, dla pań­
stwa o granicach otwartych, niż dla 
państwa otoczonego morzem. Nie­
wątpliwie łatwiej przyjąć protokół 
Polsce, niż Wielkiej Brytanji. Pod 
imiym kątem widze.ua interes zaró­
wno wielkich jak i małych jest iden­
tyczny, a jest nim naczelny interes 
utrzymania pokoju. Dla Polski za­
wiera ten protokół niemniej jak 
gwarancję granic, uznanib trak ta­
tów przez zbiorowość narodów. 0 -  
czywiście co znaczy akt uroczysty 
przyjęty przez Zgromadzenie Naro­
dów wobec incydentu początkowe­
go, słowa powiedzianego i cofnięte­
go, które wyolbrzymiła wyobraźnia 
niektórych do tego stopnia, Iż przy­
głuszyła resztę prac i ;'ch świetne

rezultaty. A jednak dysproporcja 
tych dwóch rzeczy niewspółmier­
nych iest tak wielka, iż chyba jakiś 
zdumiewający daltouizm polityczny 
r.ie w ytłum aczyłby jej sobie w jej 
w łaśew eir. świetle. Mógłby ktoś 
powiedzieć, p ico tyic zabiegów7, je­
żeli i tak wyjście łub niewejście w 
życic protokołu jest 'zależne od in­
nych. Polska może czekać spokoj-

dzieć, że Polska pftst pokojowa. Tak 
rie jest. Pokój, to nie jest słowo, to 
jest czyn Pokoju nie w ystarcza pra­
gnąć, trzeba go' chcieć, pokoju nic 
dostajfe s>e w prezencie, trzeba go 
zdobyć. Z wielkim żywiołowym prą­
dem pokoju trzeba iść. albo ui sam 
może się obrócić przeciw7 nam. 1 
dlatego ten wielki prąd. który 
w strząsa całym myślącym powo_

nie. Polska jest pokojowa i n*e po- i jentnym śwdatem, mus' być zasdony 
trzebuje być przekonywana o war­
tości pokoju. W szyscy po winili wic- wia Polska.

1 wielka silą moralną, którą przedsta-

Propaganda polska zagranicą.

Często słyszymy o potrzebie pro­
pagandy, o niedostatecznej propa­
gandzie polskiej, o tem, że Potska 
jest znana nieraz w świetle rzuca- 
nem na nią przez wrogów, a nie 
w świetle prawdy. Jakaż iest to 
praiwda. M yśmy ją stwierdzili nie­
raz i slowam. i czynem w czasach 
narodowej tragedji. Jeden z wielkich 
synów' Ojczyzny pisał do kanele; za 
gnębiącego Polaków te wdeikie sło­
wa: Winno się pracować dla ludz­
kości przez ojczyznę, a nie dfa oj­
czyzny wbrew ludzkości**. Naród 
złożył go niedawno w podziemiach 
katedry me na to, aby stam tąd uiil-

w tarza i dlatego my musimy być 
z całym światem. My, którzy w  o- 
gronmej większości wyznajem y . 
praktykujem y wielkie zasady chrze­
ścijańskie w życiu pryy atmem, nie 
możemy się uśmiechać sceptyczi/ie 
w chwali, kiedy ludzkość pragnie w 
myśl wskazań Benedykta XV. dać 
ideałom chrześcijańskim prawo oby­
watelstw a w spółżyciu narodów. 
Mógłby ktoś zarzucić, co to w szy­
stko ma w sp ó l^g o  z polityką. Otóż 
ten, co ma zmysł dla reaiizmu poli­
tycznego doby obecnej, tego nie po 
wie, a jeżeli powie, to się pomyk 
państwo zaś, kióre mu uwiejgy

czał. Dziś cały świat to za nim po- 1 srodze za to zapłaci.

Sprawa bezpieczeństwa.

Nie można zapominać o bezpie­
czeństwie. Tego nikt nie mówi. — 
Przeciwnie, protokół stawia bezpie­
czeństwo jako najważniejszy postu­
lat. Tu chodzi o zwiększenie bez­
pieczeństwa materialnego i o to bez­
pieczeństwo moralne, które daje 
sprawiedliwość międzynarodowa. — 
Nie chodzi tu o to, aby wybierać 
między ezemś pewnem, bezpieez- 
nein. rcalnem, a czemś iluzorycznem 
i,rler7eczy\Vistem. Nikt tego nic mó,vj 
i nie żąda i nikt nie myśli o poświęć 
ceniu bezpieczeństwa dla bezsilniej 
sprawiedliwości. Tekst protokołu me

ignorancji, albo złej wiary. Jeże^ c 
czem św iat myśli; i na co patrzy ze 
zgrozą, to jest to: z jednej strony 

[ zbrojenie coraz silniejsze, dopro-
1 wadzające św iat do nieuchronnego
j wybuchu wojny, z drugiej stTOny
i sprawiedliwość międzynarodowa, u- 

daremniająca, lub w każdym razie 
zmniejszająca możliwość wojny. To 
drugie jest nieprawdon adobne — 
mówią sceptycy, to pierwszo jest
pewne. Na dwóch szalach wagi ma­
my tedy na jednei pewność bez­
względną katastrofy. ’’a drugiej mo­
żliwość ale ratunku. Świat ma do

pozostawia pod tym względem naj- | wyboru między pewnością a możii- 
mwejszej wątpliwości, a jeżeliby kto wością, 
twierdził przeciwnie, da dowód albo I

„Polska potrzebuje kredy u moralnego i materjafnego".

chwili idealny plebiscyt całego naro­
du na zapytanie, jak on chce w spół­
żyć z ludzkością, to niewątpliwie zc 
w szystkich chat, dworów i warszta­
tów  izb uczciwych wszystkich krań­
ców Polski dalby się słyszeć jeden 
wielki, glos. zwiastujący światu do­
brą wolę i współpracę w zgodzie i 
pokoju. A że tak jest. świat powi­
nien o tem wiedzieć, a każdy niąż 
polityczny winien wiernie tej woh 
zbiorowej służv.ć. Protokół genew­
ski jest tejże woK wyrazem.

Gdyby Polska miała rzucić na 
jedną z tych szal ciężar, któryby 
miał ją przeważyć, na którą go rzu­
ci. Niech panowie senatoro vię od­
powiedzą w swojem sumLoiy, ja 
w mojem odpowiedziałem. Polska 
potrzebuje dla rozbudowania się i 
spełn iała  swego posłannictwa kre­
dytu moralnego i materialnego. Aby 
go dostać, musi być znana taką, ja­
ką jest w  rzeczywistości. Otóż ja 
wiem i czuję, i me myślę, żeby mi 
któryś z pp. senatorów kłam zadał, 
że gdyby się dało uzyskać w jednej

Przemiana poselstw na ambrsady.

W końcu zawiadomił p. Minister 
Senat o radęsnym (akcie wysiania 
przez Stolice Apostolską do War­
szawy Nuncjusz? pierwszej klasy, o- 
raz przyjęcia ambasadora Rzeczy­

pospolitej polskiej (Oklaski), a dalej, 
że Prezydenci Rzeczypospolltych 
polskiej i francuskiej postanowili
podnieść poselstwa w obydwóch 
stolicach do godności ambasad.

Dalsza dyskusja nad expose Premjen.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 5 listopada; (Z) P o  p rze­

mówieniu min. .Skrzyńskiego przystąp io­
no do dyskusji nad expose prezydenta 
R ady m-wuswów i m nrsffa spraw  zag ra­
nicznych.

Imieniem Z. L. N. sen. Popow ski czy ­
ni zarzu t rządow i, że ostatn ie  zaczadze­
nia *’ dziedzinie impo;rtu. zw łaszcza  a r­
tykułów luksusow ych, by ły  źle stoso­
w ane. U stalenie stesow ania w skaźnika 
przyczynia  się do w zrostu  drożyzny. Po 
liryka celna nie może m ieć w  ręku p li­

czenia. w obec bardzo  sJcemplśkwwBiie- 
go życia gospodarczego w Polsce. Jeżeli 
chce się zmusić nasz  p rzem ysł, aby  sto ­
sował się do ogólnych cen na rynkach 
św iatow ych , to  trzeba  mu dać mniej 
więcej ta tce  w arunki, w  jakich pTzemvsl 
podobny pr acuie zagramreą. Chodzi tu 
p rizedaw szystkerr o  w ytężoną prace i 
taniość ku e+ytu. Uoprow idziliśm y do te ­
go. że dziś nasza waluta należy do naj­
lepszych w  św ieck . Pow inniśm y zaten; 
s ta rać  s£ę o k red y t. Zmusza nas do tegc

skieso mawistra skarbu decydującego z i m  1 szczupłość wielkich kapitałów, na na-
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szym  ryjiku i spow odow ana (era dfoży- 
zna kredytu . Zdaniem m ów cy k o rzy s ta ­
nie z 'kapitałów  zayraićozriydi jest na- 
kaizem chwili obecnej.

Sen. Korner zaj.d się Cmówieniem 
sytuacji gospodarczej p ań stw a  dow o­
dząc, że d a ji się zauw ażyć znaczne po­
gorszenie drożyzny, n aw et gorsze, niż 
za czasów  inflacji Polska z kraju naj­
tańszego. stała się krajem najdroższym, 
'P rzem ysł przechndzi ostre  przesilenie, 
'zdolność płatnicza ludności w dużym 
stopniu osłabła, w skutek  czego budżet 
na rok  1925 nie Oedzie budżetem real- 
mym. W dalszym  ciągu sw ego  przemó­
w ienia m ów ca om aw ia sy tuację  na kre­
sach, poczem  przechodzi do kw estii ży- 
dow skifj, uskw/żaj je się na rzekom e p o w 
krzyw dzenie  ludności żydow skiej. v,-sku­
tek  czego imieniem koła żydowskiego  
odmawia poparcia rządowi.

Z kolei sen. Szarsk i stw ierdził, żc 
przesilenie było  spodziew ane, ale na tę­
żenie jego przeszło  cczckiw an/a. G dy za 
czasów  Ultlacji by /a  u nas ucieczka od 
pieniądza do tow arów , to teraz mamy 
ziawisko przeciwne, które  jednak w cale 
nie w p ływ a na zniżkę ceru. Poniew aż 
przeszliśm y za jednymi zam achem  do 
zło tego  obliczeniow ego, a potem  tak  sa­
mo do now ej w alu ty , ceny odrazn po. 
szły  niesłychanie w  górę. P rzy czy n iły  
się do tego  także  m om enty  psychologi­
czne, m ianowicie przedtem  zaiwsze lu­
dzie namyślali się, gdy mieli w ydać mil­
ion ośmset tysięcy marek, jednak teraz 
jeden zloty w ydaja  się bez namyśla. 
Bardziej jednak n ePokcjącem jest to, że 
podwyżka cen dalej rośnie. Podczas 
tendencji zw yżkow ej polityka Banku 
polskiego musi być twardą i przyznać 
trzeba, że k ierow nictw o banku spełnia 
sw e zadanie. W łaściw ą p rzy czy n ą  całe­
go przesilenia jest zupełny b rak  k ap ita ­
łu. Do silniejszego o d czu o a  tego  braku 
przyczynia  się polityka podatkow a. Cię­
żar podatkow y pow inien być n aw et ła­
godzony. M usim y umożliw ić eksport, 
k tó rym  trzeb a  będzie zap łac ić  za im port 
zboża. M usimy czerpać z k red y tu  z a g ra ­
nicznego.

CII. D. ZA ZMIANĄ ORDYNACJI 
WYBORCZEJ.

Ostatni przem aw iał sen. Adamski, 
który ośw iadczył p rzedew szystk iem , że 
budżet na rok 1925 stronnictwo m ówcy  
podda gruntownej i realnej krytyce. P o­
datki nasze sa  zb y t w ysokie, a monopo­
le .funkcjonują w adliw ie. M ów ca dom aga 
się od rządu, aby  pośw ięcił w ięcej uw a­
gi zagadnieniom^ p racy  w  spraw ie u- 
bezpieczenia inteligencji od bezrobocia ' 
i zabezpieczenia jej na starość. M ów ca , 
omaiwia kw estię  nimejszośoi narodow ych I 
oraz sy tuację  na kresach. K ończąc | 
stw ierdza konieczność przeprowadzenia i  
zmian naszej ordynacji wyborczej w 
kierunku doprowadzen'a do stworzenia  
w iększość! w  naszym parlamencie. Ko­
niecznie jes t rów nież zdam fam m ów cy 
wzmocnienie w ładzy prezydenta Rzfjtej 
' stanowiska Senatu. Stronnictw o m ów ­
c y  nie podziela co do szczegółów  licie- 
runku obecnego1 rządu , będzie s>ę jednak 
starało ułatwić mu Pracę, aby przysplc. 
szy ć  uzdrowienie gospodarcze i Hnanso 
we państwa.

Na tern dyskusję p rzerw ano .

Z KOMISJI SEJMOWYCH.
Warszawa, 5. listopada. (Tel. G. 

L) .  W  komisji ochrony pracy toczy­
ła się -w dalszym ciągu dyskusja nad 
cvpose M inistra Darowsfciego.. Za­
brał głos Minister Darowski, a na­
wiązując do wygłoszonej mowy po­
sła Wierzbickiego oświadczył, że ja­
ko Mim-ster pracy stoi na tern stano­
wisku, że Polska nie może mniej 
pracować od państw zachodnich, a 
więc od Francji, Belgji i Włoch. Mó­
wiąc o rozporządzeniu w spcawię 
przedłużenia dnia pracy w hutach 
górnośląskich, mówca raz jeszcze u- 
zasadniał konieczność tego rozpo­
rządzenia i w ykazyw ał, ze ono w 
hutach uratowało sytuację. Następ­
nie dyrektor departamentu przemy-

Rokowania oo(sko>czeskse.
TRAKTATY HANDLOWE NIERA TYFIKOW ANE PRZEZ POLSKĘ.

Wiedeń, 5. listopada. (Tel. G. L.). 
„Neue Er. Presse ‘ dowiaduje się z 
kół dyplomatycznych, że rokowania 
zapoczątkowane w Genewie przez 
Czechosłowację i polskiego Ministra 
spraw/ zagranicznych będą kontynu­
owane w W arszawie. Chodzi tu o 
trak taty  handlowe nieratyfikowane

dotychczas przez Polskę. Naogół, 
konkluduje pismo, można mówić o 
istnikniu zbliżenia między stanowi­
skiem czechosłowackicni a pols,kiem, 
co się ujawniło podczas uroczysto­
ści żałobnych na cześć Sienkiewi­
cza w Pradze.

Napad bandy na Ostróg.
BANDA SOW. PODPALIŁA HALE TARGOWE. — KILKA OSÓB ZO 

„STAŁO ZABITYCH. — POŚCIG ZA BANDĄ. KTÓRA NAPADŁA NA
POCIĄG POD LEŚNĄ.

(Telefonem od naszego korespondenta.!

W arszawa, 6 listopada. (Z.) Z 
Równego donoszą, że niedaleko 0 -  
siroga banda sow. napadła na grani­
czne budynki polskie. Mianowicie ' 
hale targowe, które stoją obok m=a 
sta Ostroga, banda w nocy o godzi- I 
nie 3 podpaliła. Rozlegała się raz po j 
raz silna strzelanina. Zabitych z t:a- i 

szej strony jest kilka osób. W ezwą 
no 19. p. ułanów, który rozpoczął 
ostrzeliwanie i zmusił bolszewików 
do zaprzestania ognia.

Nowogródek, 5 listopada (Tel. 
G. L.) Akcja pościgowa za bandą, l

k tóra napadła na pociąg pod Leś­
ną trw a w dalszym  ciągu. Policja 
i wojsko zam knęły teren , na k:ó- 
rym  znajdują się bandyci. Dotych­
czas rozpoznano 4 bandytów, k tó ­
rzy  brali udział w  napadzie. Aresz 
tow ano chłopca 17 letniego, k tóry  
był przewodmkiem 'bandy w cza­
sie odwrotu. O ddzały  piośoigowe w 
'Okoiliicy Dolbromyśla i Sielca w eszły  
idlwiufcrotnie w  kontakt z uciekają­
cymi bandytami, wym ieniając 
Strzały. Akcjja pościgowa trw a  w 
dalszym ciągu.

słu i handlu Tennenbaum stwierdził, 
że przemysł europejski znajduje się 
pod grozą konkurencji niemieckiej.
Niemcy bowiem pracują intensyw­
nie, przy zastosowaniu 10-godzinne­
go dnia pracy. W  dyskusji zabierali 
głos posłowie P rausso  wi, Reger i 
Gardecki, w szyscy z PPS., k ry ty ­
kując działalność Ministra pracy i 
występując w obronie S-godzinmego 
dnia pracy

Komisja adm inistracyjna rozpa­
tryw ała projekt ustaw y o sam orzą­
dzie gminnym, traktujący o zarzą­
dzie gminnym. Między innymi pro­
jekt glosii, że na urząd wójta lub ła­
wnika może być w ybrany każdy 
członek gminy, k tóry  ukończył 20 
rok życia i włada językiem polskim 
w słowie i piśmie. W niosek posłów 
lewicowych domagał się skreślenia 
tego ostatniego postanowienia uwa­
żając. że podważy ono całkowicie 
zarząd gminny, w ręce bowiem w ła­
dzy nadzorczej oddaną zostanie 
kwestja oceny poprawności w łada­
nia jeżykiem polskim \y słowie i pi­
śmie.

Komisja prawnicza obrad w ała  
przy udziale Ministra sprawiedliwo­
ści ii! sędziego Sądu najwyższego Ra. 
paporta. Przeprowadzono obszerną 
dyskusję nad ari. 4. pragmatyki służ­
bowej. który według p rzed łożen i 
rządowego zakazuje sędziom brania 
udziału w życiu politycznem. W ięk­
szość komisji oświadczyła się za 
tym artykułem , zwłaszcza, że znaj­
duje on także poparcie w opinji 
zrzeszeń sędziów Rzeczypospolitej.

Komisja rolna przyjęła w dru- 
gicm czytaniu projekt "ządowy u- 
staw y o państwowej Radzie rolni­
czej. Pozatem omawiano wniosek 
posła Kapelińskiego w sprawie zale­
siania nieużytków.

KONFERENCJA EMIGRACYJNA.
W arszawa, 5. listopada. (Tel. G. L.). 

Pod przew odnictw em  m arsz. R ataja  od­
b y ła  się w Sejmie konferencja pośw ię­
cona sp raw om  em igracyjnym . Szczegó­
łow e spraw ozdanie z pertrak tac ji pol­
sko-francuskich  w spraw ie emigracji 
p rzedstaw ił p. Scto łow sk i.

PODATEK OD SPC ŻYCIA 
ZNIESIONY.

Warszawa 5 listopada. (Tel. G. 
L.). Pertraktacje z restauratorami 
c> do podatku od spożycia zostały 
zakończono. Zamiast poboru po­
datków określona i ędzie suma ry- 
c al.owa, rozłożona między restau­
racje.

P. KORFANTY NIE KUPIŁ 
„NOWIN-1.

Wzri2awa 5 l stopada. (Teł. G. 
E.). ,.Rzp ita* zaprzecza wiadomości 
o nabyciu „N ow in1 przez Korfan­
tego.

KOMUNIKACJA LOTNICZA 
PARYŻ-MOSKWA 

Warsz wa, 6 listopada. (Tel. G. 
L.) Wczoraj przyleciał do Warsza­
wy wielki dwupłatowiec francuski 
iiitji Franco-Roumaine. Zaopatrzony 
jest w trzy silniki i posiada kabi­
nę na 3 os by. Płatowiec ma za­
inaugurować regularną komunikac ę 
między P ryłem a Moskwą.

KATASTROFA AUTOMOBILOWA.
(Telefonem  od naszego ko responden ta ) 

W atszawa, 5. listopada. (Z.) Dziś 
rano nadeszła do W arszaw y wiado­
mość, że w Zegrzu nastąpiła wielka 
katastiota samochodowa. Mianowi­
cie 25 pasażerów  spieszących z Puł­
tuska do W arszaw y aidobusem przy 
wymijaniu jakiegoś mostu wypadło 
z autobusa. 11 osób jest ciężko ran­
nych.

——o——

RO OWAN1A GOSPODARCZE 
P0LSK0-N1EMIECK;E.

Wars awa, 5 1 stopada (Teł. 
G. L. . W i ni ch na bii szych 
mają się rozpocząć rokowania go­
spodarcze p isko-niem ieckie. W 
celu określenia ich pr graniu ocze­
kiwany jes prz jazd do Warsza­
wy pełnomo nika ządu niemiec­
kiego vo; S ockhrmmera. Przyjazd 
jego u e ł pewnej zw łoce wsku­
tek zasłabnięcia., Równocześnie w 
z viązku z powrotem do kraju 
pelncmccnika Rządu polskiego 
Prądzyńskiego spod iewane jest 
w ńowien e pe traktach' wszczętych  
s vego czasu w Dreźnie, obejmu- 
ących calokszt łt zagadnień pol­
sko niemieckich wynikających i  
traktatu wersa skiego.

DLACZEGO BRAK TYTONIU?
Warszawa, 5. listopada. (Tel. G. 

U.) Dyrekcja monopolu tytoniowego 
wyjaśnia, że brak tytoniu wywoła­
ny był tern, że monopol musiał prze- 
dewszystkiem nasycić palaczy pa­
pierosów, aby podciąć spekulację 
papierosami dawnych fabryk pry­
watnych. Obecnie rynek nasycony 
już jest papierosami, a w ciągu ty ­
godnia do 10 dni zostanie również 
nasycony tytoniem. Od tego cfasu 
produkcja fabryk monopoło vych, 
które uruchomione zostały już w szy­
stkie, całkowicie wystarczą na nor­
malne spożycie ! „głód tytoniowy* 
ale może się powtórzyć.

RAKOWSKI W PARYŻU.
Paryż, 5 listopada. (Tel. O. L.) 

W czoraj rano  p rzy b y ł dc Paryż-a Raków  
ski i został p rzy ję ty  przez H erriota. Na 
raz ie  oba rządy  udzieliły agregernent dla 
am basadorów  w  P a ry żu  i M oskwie 
(Krassin i H crbettc). R okow ania szcze­
gółow e rozpoczną się 10 stycznia.

 O-----

PASICZ ZNÓW U STERU.
Wiedeń, 5. listopada. (Tel. G. L.). 

W edług doniesień z Belgradu desy­
gnowany na prezydenta mini’.itrów 
Timotiewicz złożył misję utworzenia 
gabinetu, wobec czego król powie­
rzy? misję utworzenia gabinetu Pa- 
siczowl i Pribicewieżowi.

SUBSKRYPCJA POŻYCZKI DLA 
NIEMIEC.

Rzym, 5 li topada. (Tel. G. L.) 
Bnnca dTtalia komunikuje, że sub- 
skrypc a pożyczki dla Niem ec w 
wysokości crzypadającej na Włochy, 
t. j. w sumie 100 milionów 1 rów, 
została pokryta 56-krotnie.

: UCH ZWIERZĄT DOMOWYCH 
NA KOLEJACH.

(Telefonem cd naszego koresjKHidsnta).
Warszawa, o iis to a d a  

Na skutek zarządzenia władzy 
politycznej otworzono stac ę Nowe 
Miasto, j ołcżoną na linji Przemyśl- 
Ghyiów, c la naładunku i wyładunku 
żywych zwierząt

-— o-----

ILE PAPIEROSÓW SPALA 
WARSZAWA DZIENNIE? 

Warsrawa 5 lis opada. (Tel. G 
L.\ W edług obliczeń monopolu 
państwowego konsrm ya dzienna 
•ap e osów  w W arszaw ie wynosi 
1 600.000 sztuk. Cena w y p a l  r.ych 
papierosów wynos* 140.000 rt.

M ło d z ie ż  — to  p r z e s z ło ś ć  H a ro d u k
„ T y d z i e ń  * . k a s ? e m t S s a f ‘  9  E S .  X ? .  [ 0 2 4 .
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M N . bi .O ,ć;Kl U PAlNLt.Vii’GO.
Paryż, 5 iiGopacia (Tc!. G. L.) 

ffoin ster praw \ ojskowych gon. 
Sikor ki przyjął przećsiawic:e 

,pra y polskiej w Par żu, k órym 
przeds aw ł  wyniki s .ej pocróży 
do F.ancj’, oraz zobrazował cbe- 
'cny stan zaopat zenia armji pol­
skie;, p:agnącej być silną jedynie 

.w tim  celu, aby móc w razie po­
trzeb/ ochronić kra, przeciw w szel­
kiej agresji. Po udziJe ;iu wywia­
du diiennikar.cm , złożył ministe; 
Sikoisk wizytę przewód; iczącen u 
Lby de utow<.nych Pa nlevemu, 
z k órym odbył dłuż zą naradę. 
;W czas e rozmowy Painievs d:4 
wyraz sw tj ‘ympatji, iaką żywi 
dla Polski, oraz oznajmił gen. S -  
korsklemu, że zamierza przybyć 
na wiosnę przyszłego roku n 
•Nuższy czas do Polski.

" ZJAZD WOJEWODÓW KRESO­
WYCH.

Warszawa, 6 listo ada (Teł. G. 
L ). W bież. tygodniu odbędsie się 
w Min. spraw wewnętr i.ych Z a d  
W ojewodów kresów wschodnich, 
celem przeprowadzenia najfrad w 
sprawie ekoi omicznego położenia 
iudriośc , oraz w związku z wpro­
wadzeniem nowych ustaw języko­
wych.

g— o—-—*

KRWAWE STARCIE W CZASIE 
UROCZYSTOŚCI W RZYMIE.

Rzym, 5 i stupada (Tel. G. L.). 
Wczoraj popołudniu w czasie uro­
czystego poch du z oka ji roczni­
cy zw ycięstw a przyszło do powa­
żnego starcia m i.dzy faszystami a 
g upą b. uczestników wojny, nale­
żących do związku Irflia libera. 
Związek ten, jako grupa opozycyj­
na jest ź :e widziany przez faszy­
stów, c asie starcia 10’ osób 
odniosło rany. Prefekt poliri 
ośw iadczył, że pierwszy strzał 
padł ze strony zw ązkowców. Pod­
niecenie w m iiście  trwało przez 
dłuższy czas. Liczne grupy faszy­
stów usiłowały wtargnąć do sie­
dziby Związku b. uczestników woj­
ny i inwalidów i tylko dzięki sza­
rży karabinierów udało się rozpę­
dzić ma ifestan ów i uwolnić blę 
ga y lokal.

 O— «

NOWE TARYFY WYJĄTKOWE 
NA KOLEI CM.

T elefonem  od naszego korespondenta.)
„ar-z-w a, o listOj-aua ( le i .  (i 

LJ. Z dniem 1 listopada br. wpro­
wadzono na polskich kol jach pań­
stwowych nowe ta ryły wyjątkowe, 
a m anowicie na przewóz wytł - 
ków buracza ych (wyrłodzin) od 
wszystkich do wszystkich slacyj, 
oraz na wywóz za granicę płyt 
V.m ennych ze stacji. Trembowla 
do polsko-;umuńskiej granicy P li­
stwa pod Śniatynem.

Dziś Saldwin przedstawi lista nowep
KONFERFNCJA BALDWINA Z W YBITNYMI POLITYKAMI.

1 WARCIE IZF\ GMIN NA STĄPI I. LUB 2. GRUDNIA.
O-

Londyn, 5 listopada. (Tel. G. L.) 
Baldwin konferował w  dniu dzislei 
szym z Churchillem, Curzonem, Ne- 
viffem, Oiamberiainem, Austinem 
Chamberlainem i Lordem Asberfil- 
dem. Balidwim pragnie, aby jego ga 
binet składał s>ę z ludzi znanych z 
energji i postępowych przekonań.

Londyn, 5 listopada. (Teł G. L.) 
Konferencja prowadzona przez Bal

dwina w sprawie utworze,ra no­
wego gabinetu postąpiła tak dalece 
naprzód, że jutro już zapew ne 
przedstawi on rządów  Rstę nowe 
go gabinetu.

Londyn, 5 listopada. (Tek G. L.) 
„Times" donoszą, że otwarcie par­
lamentu angielskiego zostanie pra­
wdopodobnie odłożone do 1. lub 2. 
grudnia.

I

BELGJA ZA NAWIĄZANIEM 
S lO SU N i ÓW Z 5 0  w’ ETAMI.

B rlm, 5 listopada (T e. G. L). 
„Voss. Zeitu ;g“ donosi z Brukseli, 
e rząd b . g isk i jolecirgkiiku wy­

bitniejszym dziennikarzom b .u k se -  
skim wyso dować w Moskwie o 1- 
nję co do możliwcści wszczęcia 
rokowań między Belgją a Rosją. 

— — o--------
TRZY ZAGADKOWE ZAMACHY 

NA POCIĄGI W NIEMCZECH.
Berlin, 5. listopada. (Tel G. L.). 

W ciągu ostatnich dni wydarzyły -się 
w Rzeszy niemieckiej trzy zagad­
kowe zamachy na pociągi. Na po­
ciąg posp. pomiędzy Berlinem a 
Szczeciinem dokonano zamachu 
przez położeńi£ słupa staiaoego se- 
maforu na tor kolejowy. Maszynista 
zdołał ze znacznej odległości spo- 
strzedz przeszkodę i zatrzymać po­
ciąg. Z podróżnych mkt nie poniósł 
szwanku. Istniiojs przypuszczenie, że 
zamach był skierowany przeciwko 
pociągowi bezpośredniemu Bedin- 
Koper.haga, któiy jechał o 10 minut 
wcześniej.

Dwu innyen zamachów dokonano 
w samym Berlinie na linjich kolei 
miejskich. W okolicy Schóaeberga 
Zu>fo;'x>nio itor wseCHlmS irezerwoairan i 
gazowym!. Pociąg rozbił je w  drza­
zgi i pojechał daiei. Dopiero po pew­
nym czasie krzyki podróżnych ra­
nionych przez odłamki żelaza zwró­
ciły uwagę maszynisty, który po­
ciąg zatrzymał.

Trzecim tajemniczym wypad­
kiem na koleiach było ostrzeliwanie 
pociągu, idącego na przedmieście 
Berlina Griinewald. Nieznani spraw­
cy dali do pociągu kilkadziesiąt 
strzałów, które 
w wagonach.

pobiły wiele okien

MIĘSO Z POLS I W WIEDNIU.
ieleń, 5 listopada. (Te!. G. L.) 

Dziś przybył do Wiednia pierwszy 
trartsport wołowiny i cielęciny z 
P ilsk i w ilości 10 wagonów, a 
nadto 2 wagony cieląt, M ięso przy­
było w bardzo dobrym stanie. Prze­
syłka ta stanowi pierwszą część 
transportu mięsa w ołow ego i cie­
lę ego, zakontraktowanego na mocy 
udzielonego ostatnio przez rząd 
austrjacki pozwolenia przywozu 
łych artykułów z Polski.

Emeryci o swoje prawa 
do żęcia.

Wiec w sali To w. Pedagogicznego.
Lwów, b. listopada.

W«ec emerytów państwowych i 
wojskowych odbył się wczoraj o g. 
4 popołudniu w sali Tow. Pedagogi­
cznego pod przewodnictwem p. An­
toniaka. Po referatach, naś a  ietlają- 
cycli jaskrawo nędzę oraz pokrzyw­
dzenie emer., które dotyka szcze­
gólniej kategorję tzw. „emerytów 
zaborczych", przeprowadzono dłuż­
szą dyskusję. Uchwalono wysiać do 
W arszawy delegacje, która przedło­
ży rządowi rezolucje, domagające 
się zrównaniu emerytów państw za­
borczych z emerytami polskimi, 0- 
kreślerńa minimum poborów miesię­
cznych na 100 zł., rządowej pomocy 
lekarskiej, zwrotnych zaliczek, ulg 
w opłatach szkolnych, oraz wyró­
wnaniu poborów od 1. października 
r. 1923. a nie 1924.

Zgromadzenie uchwaliło nadto dla 
skuteczniejszego przeprowadzenia 
postulatów emerytów połączyć się 
z innymi związkami emerytów i in­

walidów i utworzyć jedno ogólne 
stowarzyszenie centralne,

z  t e a t r u J T a ł e g o .

„Prawo pocałunku", sztuka w 3 aktach 
Tristana Berrfarda, Yves Mirandea i Gu­
stawa Quinsona. Przekład Gustawa Ołc. 

cfaowskiego.
Lwów, 6 listopada.

Tristan Bernard posiada u nas 
markę pierwszej klasy. Doskonały 
komedjopdsarz-fairsista, tryskający 
humorem prawdziwie szampań­
skim, prześlizgujący się zręcznie 
PO sytuacjach dwuznacznych, roz­
śmiesza i bawi serdecznie, nie w y­
wołując uczucia niesmaku.

Takim jest i w „Prawie poca­
łunku", sztuce, która niezawodnie 
czas dłuższy utrzyma się na naszej 
scenie. Posiada ku temu w szelk e  
warunki: typy dokonane zbudowa­
ne, żyw iołow ą wprost postać han- 
diatnza win, lekki djaiog i kapitalne 
koncePty. Zestawienie dwóch świa 
tów ; arystokratycznego i proletar­
iackiego, podbój zubożałych ma - 
grabiów przez muiLmiljardera po­
wojennego, * którego ojciec był 
szynkarzem, matka zaś handlowa­
ła „płodami" ogrodu warzywnego, 
w yw ołuje tyle przezabawnych isy- 
tuacji, że nawet widz o krwi arcy- 
błęhiitnej śmiać * ę  imusii (żywioło­
wo i nie szczędzić autorom serde­
cznych oklasków.

Autorom i artystom, zeiCPÓl nasz 
bowiem uczynił wszystko, by siztu 
ka popularnego francuskiego koone- 
dijopćtsarza wypadła (tak naJ^piej. 
Rzucono ją na tło urządzone z prze 
pychem rzadko 11 nas w idyw a- 
nj-m. Meble, dywany, iportrety i 
antyki ze składu W. Drabika zdo­
biły :Salon margrabiego, w yw ołu­
jąc podziw nietyilko handlarza win 
Boucatelle-go.

Odtwrr/y! postać tę z żyw ioło­
wym rozmachem i prawdziwym ar 
tyzmem doskonały w  każdem slo-

1 getcie, przezabawny', zm:- 
wailający w swej prostocie i prytmi- 
tywności szczery p. Gustaw Ra- 
siński. Takinf chciała go niezawo" 
dnie widzieć spółka franouiskaę ta­
ki „prostak" muis&ał zdobyć poea- 
łunek j serce hr. Aurory.

Partnerka jego, p. Halina 'Biifi- 
ska-Gzamowska, fe âziu niiesympa-
‘ty-Tzrjie r z t . j i c z n a in - i e n a tw a n a ,
kO‘iiiec aktu drugiego i w akcie trze 
cim. t \  od chwili, w  której odez­
wało się w niej cerce i zm ysły za­
grały była znacznie lepszą. Pow ­
szechną uwagę pań zwracały Jej 
stroje.

Bardzo dobrym był p. Ludwik 
Czarnowski w  roli lorda Ashwel- 
la; grali dobrze PP. Łozińska i Dę­
bicka, oraz pp. Orzechowski, Dę- 
bowicz i Kalinowski; do powo­
dzenia sztuki przyczynili się £rą 
staranną pp. Hieirowski, Czaki, Le- 
wi;Cki i Lorczyńska. — mre. —

Piątek 7 listopada. Rz. kat.: H erkula­
na, — Gr. kat.; M aflfńa

Prezydent Rzplt^j odw iedził w czorai 
proiojara G rabskiego w jego p ry w a t­
nych apartam entach . P rz y  kolacji obec­
ny byt rów nież prezes Banku Polskiegc 
p. Karpiński.

W Ministerstwie pracy pod przew o­
dnictwem dyrek tcira  departainenttu Ju r­
kiew icza rozpoczęły się konferencje, po­
św ięcane ustaleniu zasad umowy- gospo­
darczej z Niemcami.

Izba skarbowa komunikuje: Minisiter- 
s tw o  S karbu  resk ryp tem  z dnia 13 paż- 
dzacłhiką 1924 r. L. D. O. P . 6.305/11. ze­
zwoliło P ocztow ej Kasie O szczędności 

r^a przekazyw an ie  za g ian icę zam ieś d ra  
łym  tam właściuc-Ic-m książeczek oszczę 
dnośc-iowych na ich wy,raźne żądanie 
w kładów  pocliod/rących z p rzekazów  za­
granicznych.

Tydzień akademicki a Sokół. Ce/ctn 
przyjścia z pom ocą p d sk ie j m ło d > :ży  
akadem ickiej, P rzew odn ic tw o  SoJcrlej 
D zielnicy M ałopolskiej wzy.wa w szystk ie  
gniazda sokole Dzielnicy, aby  za zg tc- 
szeniem się Komitetu tygodnia a k td e -  
mickicgo daty  bezinteresow nie salę na 
przedstaw ienie, w ieczór, zabaw ę ,ub też 
podubną im prezę, gdzie tę> zaś możliwe, 
sam e urządziły  p rzedsiębiorstw o na ten 
cel i dochód odesta ty  do głów nego /Ko­
m itetu we Lw ow ie.

Zarząd Muzeum ks. Lubomirskich w  
Zakładzie Narodowym im. Ossolińskich 
w c L w ow ie ogłasza, iż począw szy  o i 1. 
bm. M uzeum będzie o tw arte  dla zw ie­
dzających. w dnie pow szednie (z w y ją t­
kiem pom edziaików ) od godziny 10—2, 
w  niedziele od 11—2 przedpołudniem , 
P racovm ia naukow ą Muzeum otw arta 
dla p racujących na paiu naukaw em  i ar- 
ty stycznem  codziennie od godziny 9— 1 
przedpob

(jp) Z posiedzenia Magistratu, W tor.
kow a sesia M agistratu po załatw ieniu 
spraiwy w yborów  do kahatu  zostaia  od­
roczona ćo średy . Na w czorajszem  po­
siedzeniu załatwioiito następujące sp ra ­
w y: w ydano konsencj na nadbudow ę JI. 
p. w domu p rzy  ul. Gródeckiej 1. 65, u- 
karano  w łaściciela  maeazkania za u trzy ­
m yw anie domu noclegow ego bez upo­
w ażnienia przem ysłow ego g rzyw ną  20 
zł. o raz  uchw alono w j lS e k  na dobudo­
w ę  6 sal w szkole m ęskiej im. Konop­
nickiej.

(jp) Nowe szkoły w e Lwow ie. Sekcja 
iiiiaiiisowa R ady ni uchw aliła ljtw orzyć 
na r. 1924/25 3-klasow ą szkołę p rzem y­
słow ą dokształcającą m ęską im. św . Mat 
cina, o iaz  szkolę p rzem ysłow ą żeńską 
lim. S taszica o 2-ch klasach p rzygo to ­
w aw czych  i s z k o l ę  p rzem ysłow ą żeń­
ską  im. św . M arcina.

Uruchomienie łaziencK ludowych Z 
zadow oleniem  pow itać należy wniosek 
S ek cs finansow ej na uruchom ienie ła­
zienek ludow ych przy d1 Bema ko»ztein 
5500 zł. Jes t to p ierw szy  k rok  na d io - 
dze podniesienia hygłeny m iasta p izez  
danje ludności sposobności taniej ką­
pieli, czego p o trz e b ; pouuosiliśmy nie­
jednokrotnie na łam ach nasztjjo  pisma.

\b o n am en ty  tea tra ln e . Resztii abona- 
memtów na miesiąc listopad sp rzedaw ać  
jeszcze będzie kasa  Teatru W ielkiego 
(I p iętro).

Referat pani Szebeko. W  pątek kima 
7. listopada 1924 r. o godiz. 6-.tej odbę­
dzie s-ię w sa.il,i ratnszow ei re fe ra t sp ra ­
w ozdaw czy  p. senatork i Jó ^e iy  Szebeko 
z obrad Międzymarodoiwej R ady kobiet, 
odbytych  b. r. w  K openhadze. Na zeb ra ­
n e  pow yższe zap rasza  Rada N arodowa 
K o b e t w  połączeniu ze Zjednoczeń len* 
Pol. C hrzęść. Tow . Kob. i Narodcnws 
O rganizacją Kobiet.

Z Sokoja-M acierzy. Z nastaniem  od- 
p o w e d rle j pory" rozpó jta łna  sekoia nar. 
m arska I . G. S. M. szereg  kursów  dli 
członków' m łodzieży aJiadz-tneckmj i ucz- 
n iw  . Zgłoszenia w  kancalcrii ..Sokoła" 
6—8 z w yjątk iem  medizi^l i św iąt. Ze­
branie imformacypte dla zgłoszonych 9. 
bm. o 11 przed,p. w bsbljotece Sokola

„Czytelnia Katolicka" Gil. Piekar,ska 
1. 28) orzadza 8. bm. o godz. 7 w ieczór 
p rzedstaw ien ie  amatorskie ze w spół­
udziałem  artystycznego K ółka C ytrzy. 
sitów.

Z sali koncertowe}. W  piątek odbę­
dzie sie koncert Emanuela Feuermanna, 
jednego z najświetniejszych w ioloncze­
listów  w spółczesnych. Bogaty program
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•bejrauje oook w ielkich arcydzieł 
S trau ssa  i Sain t-Saęnsa, ;a !y  szereg  u- 
tw orów  dotychczas we L w ow ie iws gra_ 
Dych. — P. Zoija D resie r-P ac iaw sk a , 
nasza wykwiuatna p ieśniarka, w ystąp i z 
w łasnym  wieczorem  w e w torek 11. bm. 
N iezw ykle in teresu jący  i o wysokim  
poziom ie a rty sty czn y m  program  obejm u. 
je  m. i. now e pieśni w spółczesnych kom 
pozy to rów , jak P iziettego, R avcla, 
S trau ssa . Szym anow skiego i Friem am ia.

(jp) Przedłużenie terminu zaniknięcia 
cyrku Sekcja II. R ady m iejskiej uehw a 
lila w niosek n a  udzielenie cyrkowa Kor­
nackiego pozw olenia na urządzanie 
p rzedstaw ień  dlo dnia 9 bm.

(jp) Zamknięcie rachunkowe Teatrów  
miejskich zostało b r o i c ie  przez Sekcję 
finansow ą, a nad to  postaw iono w niosek 
'la  udzielenie T eatrom  na sezon b ieżący  
225 ty sięcy  subw encji.

Związek Legionistów polskich okręg 
Liwów, u rządza  w sobotę dnia 8 listopa­
da 1924 w sali Y l-tego D youu Ż andar­
meria Woi-sAttwej ul. Zamarsty.iłciwska ", 
zabaw ę taneczną. O rk iestra  salonow a. 
Tani a ot>jlde zaopatrzony  bufet w e  
w łasnym  zarządizae. W stęp  ściśle za 
zaproszeniam i. Cena biletu 2 zł. Sitrój 
w ieczorow y.

„Torpeda" nr, 4 przedstaw ia  się pod 
w zględem  treśc i n iezw ykle interesująco, 
dając cały  szereg  sensacyjnych a jednak 
napraw dę w artościow ych  powieści, no­
w elek i hum oresek. Na czoło w y bo a się 
w spaniała  egzo tyczna pow ieść w ybitne­
go pisarza francuskiego M. Lanrouy pt.: 
„Złota Ikona", p rzykuw ająca uw agę czy 

' f in ik a  niesłychanie b arw ną  i żyiwą ak­
cją, pełną fan tastycznych  w prost p rzy ­
gód. Nie ustępują jej pod w zględem  tre ­
ści i w ysokiej w artości literackiej sensa­
cyjne now ele Poe-go i C « ian-D oy!e‘go. 
Z p isarzy  polskich daje wyitraiwmy publi­
cysta  i znaw ca naszych zabytków  Mi­
cha! Rolle znakom ity a rtyku ł o  Kamień­
cu podolskim, tym  kresow ym  grodzie, u- 
pam iętniouym  w T rylogji Sredkiewicza. 
Tom asz D ołęga opow iada barwmy epi­
zod z w alk polsko-bolszewiokach „P od­
jazd " . Doskonale i z hum orem  pisane 
nowelki „W oda", „O ryginalny narzeczo­
ny", H istoria T. W . Schmiitha i .M ena­
żeria" dopełniają treści literackiej. W 
dziale „aktualności" spoitykamiy initcresu 
ją re  studium o Żyw cu, w idok V evey, 
zdjęcie pomnika' na P o rsenków ce i k a ­
pliczki Ó brońców  L w ow a, prócz zw y ­
kłych rubryk  Szachy, F ila telistyka i Sza 
rady . 1

Pułkownik Witold Huppert: ..Ope.
racie wojny św ia tow ej" , nakład Książni- 
cy-A tlas, Lw ów . 1925. Znakom ity h isto­
ryk  w ojskow y daje nam  w  tan i najnow- 
szena sw em  dziele p rzedstaw ienie naj- 
św ietn iejszych w ojskow ych operacji pod 
czas w ojny  św iatow ej, a to  na tle jej 
całej, k tó rą  om aw ia o  ty le, o  ile to  jest 
Koniecznem. Ja k  w szystk ie  p race  tego 
au tora i osta tn ia  ir’e jest podręcznikiem  
szkolnym , lecz dziełem  przeznaczonym  
dla iudzi szukających pow ażniejszego, 
głębszego trak tow an ia  sp raw y . P ra c a  ni 
ntejsza je s t piei w azem  polskdeint dziełem  
w ojskowom , trak tu jącem  ca łoksz ta łt wtoj 
ny  św iatow ej i jato w szystk ie  dzieła Hu- 
perta , op a ila  jest na najnow szych źród­
łach i opracow aniach. W ydanie bardzo 
staranne, szkice w p ro st św ietn ie w yko­
nane.

Dr. Konstanty Borzęcki: „Podręcznik  
botanik: d la  ki. V. gimn. mait.-jprzyrodu." 
1Takładeijni Książnicy1 - Atlasu L w ó w  — 
W arszaw ą  1924. K siążką ta  jest bairdzo 
cennym  nabytkiem  nie ty lko  (Ha gi-mn. 
m at. _ p rzyrodo , ale : d la w szystk ich  
typów  szkół średnich, a  n aw et i w y ż­
szych stopni szikół pospolitych. Jeslt ona 
tae rw szym  podręczmMieai przyrodni* 
czym , zaw ierającym  zarów no  ćw iczenia 
jak i t»orję, a  od po w ładającym  ściśle w y 
n: agami ach program u szkolnego. N ajtrud­
niejsze działy  z botaniki, jak  okologję, 
podział 'ośliń , g rzyby , b a k te ie  i poro­
siły p rzedstaw ił autor w  sposób bardzo  
ła tw y  i zajm ujący, zachow ując rów no­
cześnie w ysoki poziom IłauMBiWy podirę- 
oznika. Dwzględuionf.e pnzyitem patologii 
roślin up raw nych  i środków  zaradczych , 
oraz uw ypuklenie w i i  lotności, m ających 
niezmierne znaczenie dla ro fc e tw ą , s ta ­
now ią cenną zaJetę tej ksrlążki. M etody 
otrzym yw asiia drożdży p rasow anych  o- 
raz  znaczę nie g rzybów  •; bakterii 'w  go- 
>t*odairsfcv\ie^ p rzy ro d y  przedstaw ił autor 
obszernie . jasno. K siążka nadaje się nad 
to  dla W ykształconego ogółu, zw łasz­
cza, że n iek tóre  ustępy np. bakteriologia 
napisana jeśt tak  przystępnie , żc korzy - 
stan ie  z niej nie w ym aga żadnego przy-

Gen. D i s  wiceprezydeatem SS Zjednocz.
Nowy York, 5 listopada (Tel. G.

L.) G eneral Daves w ybrany został 
wfaeprezydentem  'S tanów  iZjedino- 
czonych.'

Nowy York, 5 listopada (Tel. G

L.) Pisma wieczorne podają o sta ­
teczny wynik w yborów , według 
którego Coolidge otrzym ał 379 g h  
sów, Daves 139, Lafolietc 13.

gfttow ania przyrodniczego. W ielka ilość § 
ryc in  i tablice poditoszą w artość  tego  
pudręcznka, k tó ry  powinien znaleźć się 
w rękach, każdego m iłośnika przyrody .

„K alendarz Rolnika Polskiego" na r. 
1925 (rocznik drugi), pośw ięcony p ropa­
gandzie postępu w rolnictw ie i uży tecz­
ności naw ozów  sztucznych, w yszedł już 
z d iaku. Na dział gospodarczy złoży ły  
się a rty k u ły  b. M trrstra  ro ln ictw a Goś- 
cickiego, pi'ofj C efchow skiego, prof. Ja ­
now skiego, inż. Fr. Zamoyskiego, inż. 
M ariana L ityńskiego, taż. O lszew skiego, 
inż. Ronlew tcza, prof. Toikarskiego i hi.
W dziale inform acyjnym  znajduje się w y 
czerpująco opracow any  poradmik podat­
kow y. B ogaty  dział UteracKi uzupełnia 
kalendarz.

K onkurs na wiersz. K rakow skie Koiło 
Ant. Lit. Helion ogłasza konkurs na 
w iersz na  Akadomję ku uczczeniu 75-le- 
cia Chopina. J u ry  stanow ią: dr. M elania 
G rafczynska, prof. dr. Ignacy Chrzanow­
ski i K. H. R ostw orow ski. N agrody 
dw ie: ]. 100 zł., II. 50 zł. Term in nad­
syłania  w ierszy  do  20 bm. w łącznie. Za- 
chM & ne m uszą być w szystk ie  w arunki 
konkursu, t. zm. uitwór oparr.zony go­
dłem w raz  z zam to te lą  kopertą  z na­
zwiskiem  i adresem  au to ra  należy nad ­
sy łać  pod adresem : Dr. M. G rafczyńska, 
K raków , ul. B ato rego  22. W szystk ie  
dzienniki prosim y o  przedruk.

Dla praw ników . D w utygodnik hv#w - 
ski „Głos p raw ą" przynosi órilka ro z ­
praw  c iekaw ych  i w danej chwali aktual 
nycli, jak : k ry tyczne  ośw ietlenie pod
w zględem  praw nym  j gospodarczym  
rozporządzenia o odseliktach ustaiwo- 
wyich; -omówienie nietyczow iośd judy- 
katu ry  sądow ej; „O sąd najw yższy" i 
inne. Dr. Zygm unt Mandel w ydaje  cza­
sopismo, pośw ięcone spraw om  społcSL  
py in -p t.: „P raw o", v.; objętości ćw iartk i 
papieru.

„ Isk ry", tygodnik  dla m łodzieży. R e­
dakcja pośw ięciła :ir. 4? w lw iej części 
pam ięci H enryka S ienkiew icza. Mńwj o 
Nim w ciepłym , serdecznym  tonie dr. S. 
C yw iński, s ły szym y  echa Trylogji w e 
„W spom nieniach z nad D niestru i W ala_ 
dynki" .1. Szczepkow skiego, a r a w e t  
kiótlci opis M ichafówki, sta re j w arow ni 
podolskiej, przypom ina nam  jego dzielą, 
w ym ieniając m iędzy osobam i, k tóro  o 
nia zaw adziły , p. M ichała W oJądyjPw - 
skfego.'"Dalszy ciąg pow ieści „W poprzek 
S ybiru" T. D ybcJyńskiego. Zt ue Iskier­
ki. kącik DZ i d isty  od redakcji składują 
się na uzupełnienie tego bogato -lustro­
w anego zeszy tu , dc k tórego dołączono 
b arw ną  w klejkę „ P o rtre t k a i '. f ‘? A. 
Gi o ttgera.

F iezw y k łv wypadek śmierci całej 
rodzhiy w y d arzy ł się w Malic w Niem­
czech. Z pow odu pęknięcia ru ry  gazo­
wej dosta ł się gaz z ulicy orzear okno 
do p arte row ego  m ieszkania robotnika 

J budow lanego W cttn ianna i spow odow ał 
i śm ierć całej rodziny, złożonej z 6 osób.

(t.) Sprzen iew ierzen ie . Roznosiciel 
ehleba piekarni Adolfa Frie.dlandera 
p rzy  ul. P rze rw an e j 4., Salam on Stein, 
sp rzen iew ierzy ł zainkasow ane pieniądze 
w kw ocie 700 zł. i znikł ze Lw ow a.

(t) Strajk w  piekarniach. W  •p iekar­
niach S tan. Schirm era p rzy  ul. Sadow ni- 
ckiej i Adolfa Filister a p rzy  ul. L w ow ­
skich Dzieci zastrajkowaK  robotnicy, du- 
niagając się podw yżki p łac o 25 %.

(t) Rabunkowy napad uliczny. Na w y 
chodzącą o godiz. 7 w ieczór z tram w aju  
u końcow ego p rzystanku  koło szkoły  
P rzcm ys 'ow ej Romanę Y ossów nę, u rzę­
dniczkę p ryw atną , napadł zn ienacka ja­
kiś osobnik i w y d arł jej z rąk  torebkę, 
zaw ierającą 223 zł. gotów ką, k a rtę  tra tn  

•wajow’ą i różne drob'iazgi. N apastnik 
znikł w kierunku cegielni N achta przy  
ul. Snopkow sklej.

(t) Za nielegalne przekroczenie gran i­
cy  polskiej aresztow ano na D w orcu głó­
w nym  Lud w ka G órala, kucharza, p rzy ­
należnego do ' .zeru ow iec. G óial p rzc- 
k rad l s e przez granicę bez dokum en­
tów  i nie posiada środków  do życia. O- 
sadzouo go w aresztach

(t) Kradzież munduru policyjnego. Do
m ieszkania posterunkow ego. Jan,a O ba­
ry , zam. p rzy  ul. G ródeckiej 42, w lazł 
przed godziną 12 w nocy przez okno po 
w yłam aniu okucia n ieznany  sp raw ca  i 
Siiradł now y pd fcy tn y  m undur, rew ol­
w er i noiwe bucikii. W yłogi policyjne i 
num er złodziej odpruł i porzucił. P ozo­
staw ił rów nież sw oje podarte  buciki i 
otnucki.

(t.) Nagłą śm iercią zm arł w bram ie 
kam ienicy p rzy  ul. Sykstuskiej 31. inż. 
Ju lian  K apeilner, w łaściciel realności w 
R adw anow ie. B iżuterję i p ieniądze zna­
lezione przy  nitn zdeponow ano w poli­
cji, zw łoki na zarządzenie  lek arza  dziel­
nicow ego, dra  K ielanow skiego, odw ie­
ziono do kostn icy  • cm en tarza  izraeli- 

.ckfego. *
4 — i— ł

Z  s a l i  s ą d o w a } .

0  ZAf OJSTWO PO R 22 l UŁKU 
UŁANÓW WFÓ1LEWSKIEGO.

Lwów, 6. listopada, 
(y) Dziś miuła t obyc pr. ed 

s: dem wojskowym okręgow rn 
ponowna rozpiawa przeciwko p - 
riffa iik o*i 22 p. ułaniw-K uchciń- 
skien u oskaiżonemu o zbrodnię 
m rderst a, popełnioną na o so b ę  
krewnego sw ego i towarzysza bro­
ni i or. W róblewskiego. Morderstwo 
popełnione zoslało na tle sprze­
czki o powożeniu końmi. 0 ;k  r- 
żony jak i zabity, byli w stanie 
podchmielonym i wracali pow ozi 
mi z w yc'e:zk w lieznem towa­
rzystwie.

Rozprawa pierwsza odłożoną 
została na dz!eń d;isie szy z po- 
wo iu niejawienia się g łó w n e j ,  
śaiadka zajścia, por. G rabowskie­
g o  D isiaj rdwnic-ż nie jawił się 
por. Grabowski i co najwamiejsze, 
miejsce jego pobytu nie jes znane. 
Nie jawiło się również kilku innych 
świadków.

W obec tego rozprawę cdłożono  
ponow ie — tj m razem na czas
1 i:określony.

EKONOMISTA
Transakcje na gieł­

dzie 1 iv oicskiej.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lwów, 6. listopada.
Kursa akcji n.ekoiuuan^cb c,.ę- 

śżiow o zn żk o ..e , częściowo u rzy- 
mane. Silnie zwyżkował w dal­
szym ciągu Irz .w orsk , któryż  
wczo ajszego k rsu 250-00, pod­
niósł s ę ni 325 00. Gazy kup - 
wano po 12’SO.S 12 85, zachodnie 
2 95, Gazolina 190, Jaworzno 15 25 
(wczoraj 15'50).

Sporadyczne transakcje w Ruc- 
erze oo 5 00. Transakcji mało. -  

Akcje arbiirażowe nieco siln ejsze 
z powodu zwyżki na gie dzie wie­
deńskiej. Browary poprawiły się 
na 7 80, Chybie 6'55. l im. papiery 
przemysłowe naogół utrzymane na 
poziom e ostatnich notowań.

Za lir ty zastawne 4®/0 Ziem B. 
Kred. płacono 2*—, Tow. Kr. Ziem. 
2 05.

Waluty bez zmiany. Pepyt 
Lo dynem i N. Jorkiem.

Tend ącja niejednolita. Usposo­
bienie słabe.

OBROTY W AKCJACH.
Bk H po.e z y 0*59, 0-60, 0 58, 

Przemysłowy 0'36. 0*37, Browary 
7*55, 7 7 0 , 1 80, 7 85, 7*90, 7*80, 
Chodorów 5*30, 5*2 i, Chybie 6 55, 
C gielski 0*6 ', 0*60, Górka 16*25, 
Naf a 0*50, Rak-z iwa 2*25, Tespy 
365, 3*60 Ć Ge ówO-51, Ni.m ojcw- 
ski Ó 54. Oikos 2 15, 2 20, Parowozy 
0*35, P z.! 0 23, List. zast. 4%  
Z.3K 2 00, List. za t. 4 \  TKZ 2-CH"

OBROTY W AKCJACH NIEKO-
TOWANYCH

Brugger0 35. B ,nk  Ziem an 6 II , 
Elektro:an 0 15, Gazy wschodf.ie 
12*60, 12 63, 12*75, 12 85, Guzy za­

chodni. 2 : 5, Gazociągi 0*19, Gazo- 
ii a 1 85, 1*90 Jaworzno ( 00) 14*50, 
(25) 15 25, (ciro.ne) 16 75, Hurt. Kol.

*87 Len 0*42, G*43, ! 1 usz 075 , 
0*76, Przewors : (ok.) .300*00,320 00,
( 25 00, R cker 5 00, Sc: ó i  62*0> 
61-.0, 63*00, W ęgicwki 0 0 :5 .

6Helcia zbożowa.
Lwów, 6 listopada.

| N ’ giełdzie transakcje w psze- 
! nicy i życie; poza giełdą obroty w 

mące prowincjonalnej N io g ó ło r z y  
Wimożonej podaży, brak zain ere- 
sowania. — Tendencja utr.ymana. 
Usposobieni, słabe.

G ie kli/pozalwoivsk i e
PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 6 lisfop da. ,
Cegielsl-i 0 57, Modrzę ów 4 75, 

Parowozy 0*34, Chodorów 5*20, 
Ć nieiów; 0*3l. Tendencja słaba/ 
j zezy na.

PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 6 hstupata.

Tendencja utrzymana. — Ci:o- 
dorów 5*30, Zieleniewski 9*65, Ce- 
7ielsR: 0*58, Parowozy 0*34 Gór­
ka 15 y5. Siersza r .  3 95, Ch /b e  
6 6 0 , Gazy 12*25 (towa;). Dolar 
5T9'/i€

GIEIDA ZURYCHSKA
Zurych. (PAT.) Notowania zd a . 

6 b. m. Benin 1*23, Bruksela 
2 4 * 9 7 Holandja 206*47, Nowy 
Jork 518*/., Londyn 23*71, Paryż 

7 05, Medjolan 22 571, ,  Praga 
. 5 451/*- Budapeszt 0-0C68, Buka- 
reszc 2 30, Belgrad 7 55, Sofja 
3 827,, Wiedeń Q*0073, 4, Yyarsza- 
wa 1000C,

OBROTY PRYWATNE
Lwów, 6. Istopada.

D iś w dalszy u c<ągu le .den- 
rja zwyżkowa. Usposobienie też. 
Ob ót ożywiony.

Dolary amer. 5*19' , do 5 20, 
dolary kanadyjskie 5 03 do 5 1>6. 
Scorony czeskie 0*15rf, do G*15 4. 
ieje 0 021/, do 0*027,1 Ranki franc 
0 271/, do 0*2872, hanki szwajcar, 
0*97*/» do 0*98‘I,, funty szteri. 23 50 
do 23 6 )  Ruble a 500 i a 100 
za 1 fys. 0*00 zł. do 0 00 zł, 
drobne za 1 tys. 0 00 do 0 C0 zł- 
niemieckie fys. sta'e za 1 iys. 
0*00 do 0*00 gr.

Złoto: 20 kot. 21 80 do 22 —, 
20 frank. 19 7 )  do 19 90, 20 mark. 
23 40 do 23*50, 10 rubli 27 30 
-7  50 gr.

Srebro: kor. anstr. 0*44 do 0*44'/*. 
5 hor. austr. 2*28 do 2 30, floren,*
: 16 do 1*18, ruble 1*82 do i 86- 
sr.br. kopiejki za rubel t*£5 —0 90.
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Kategorje: Wart Ostatnia
dywid.

Płacą Żąda:ą Transakcje Uwagi Kategorje:
Wart. Dywid. Plącą Żądają Transakcje Uwag;nom. Zł. 1 «r- Zł- |.rr. nom. 1973 19?-: Z t. 1 gr Zł. 1 ?r.

1. Papiery państwowe. c) Przemysłowa:
4% Państwowa poi. — — — OT S Agrohemia f. szt. a 500 660 50C0 — — — — —
Prem. z r. 1920 1000 — — — OT —• Bracia Biskupscy 1000 — -- — — OT — —
r A %  P. zł. Z r. 1922 10000 — — — — OT Brovn Boveri Z. elekt. 1' 00 — -- — - — — —

10 zip Browary lwowskie 500 2000 --- 7 5o 8 — 7 -6 5 -7  90
II. L sty zastawne Chodorów f. cukru 10 ;o 3 W --- 5 20 5 35 5 25—5 3 0

(bez kuponu bież) 
4H%  Banku bip. gal. 
4Yt% Bk kred. z. gal. 
4J4% Banku Malop. 
4%%  Bk. bip. zemel. 
434% Pol. Bk. kraj. 
4% Polsk. Bk. kraj. 

Tow. kred, gal. 
ziemskie . . . .

Nw
I-.oo

i ^

—
t

2

98

03

2

2

02

o:

20 0

205

„Chybie", fabr. cukru 
Cegielski
Ćmielów fabr. porcei. 
Fabryka Lokomotyw  
Gafota fabr. obuwia 
Galicja Rafin. nafty 
Górka fabr. cementu 
„Kabei" T p. Warsz. 
Kar p a lt zakłady lit.

10C0
1000
1000

140
140
140

lOdO
140

2000
80f

tooo

MO 
8‘X) 
600 
3 0 

18000

300UH 
200ł

14000

18000

6

16

43
59
50
43

10

6

1(>

65
63
52

40

6-55 
0-60—0 62 

G-51

16-25

on Krakus f. wód. Krak. 280 200 500' — — — — —
III. Obligl.

O3
•

„Marynin" Z. p. ogrod.
Ńiemojowsici f. pap.

5000
10,0

15000
3.0 105 0 52 55 0-54

(bez kuponu bież.) , „Nitrat" Zakł. ckem, _ _ — — — — — —
4%% K. P. Bk. kraj. — — — Oiaos Zaki. prz.-drz. 1000 POI. ~ 2 10 2 25 2- 5 -2 7 1 0
4% Kom. P. B. kraj. •— — Orthwein, Karasiński 500 200 OT OT — — — _
4% K. lok. P. Bk kr. “ “ OT OT — Parowozy S. A. b. m. 5 .0 750 -- — 34 — 36 0 35

IV. Akcje. ) Pezet Pow. Zakł. bud. 50? 200 10)- — 22 — 21 0 23
Pocisk zakł. amun. 350 175 — OT OT — — —

a) Bankowe: 192 !9z4 • „Pokucie" Ska naft. 1000 500 755 OT -- — — —
Pol. Nafta prz. wiert. 
Pol. Tow. Budowlane 
Potęga Tow. iiuty ż. 
Rakszawa fabr. sukna 
„Bohu Zieliński" Z. m. 
Siersza zakł. elektr. 
Siersza gór. zakłady 
Spółka Akc. Wydaw. 
„btrem" Z. chem. 
„Tehate" Tow. akc. 
Tepege gór. zakłady 
Tesp. tow. ekspl. soli

500
6C0

L0000
140
500 
2 0 
140
280

100;
700

1080

350 
4 0  

2500 
280 
300 
140 
3 JO 
75

700
350

49

2

10

55

51 

3 *

70

0-50

2-25

3 6 0 - 3  65

AkcyJ. Zwlązk.
AkcyJ. Hipoteczny 
Handlowy w Poznaniu 
Bank komercjalny 
Małopolski
P ow szechny kredytów  
Przem ysłow y  
Rolniczy S. A.
Ziemski kredytow y  
Zemelny
Z. S. Z. w Poznaniu

280 
280 

1 00 
280 
280 
28) 
280 

1000 
280 
280 

1000

140
130
500

84
140
140
130

84
84

600

-
15)31

28 0 
560t 
2800 
9o00

i50o;

100ty

—

57

35
—

61

38

ot''
0-58—0 60

OTt

0*36-0-37

20000

}50J

18000
2)jO.

2

4

5

o

3

b ) Handlowe:
Trzebiuia f. m. S. A. 
Ursus fab. motorów

140
500

260
1000

1800 m — —— —

lmpex Sfea handlowa 140 9 _ OT — Wild i Ska 500 500 _ OT — — _ —
Polski Glob 500 200 1500 OT OT OT — Zieleniewski 1. masz. KluO 1070 _ 9 8 — _ —
Pol bal 1000 52 450 0 —- __ ,_ _ _
Polsot 1000 210 OT OT OT.
Tohan 140 21 o 450C _ _ OT _ \
W awer- 600 300 _ OT OT. ' ' OT _ >
Hurtownia k o l S. A. — — — n — — OT — •

V. W alu ty  i  D ew izy ,
B i l e t y  b R n k o n e

r ła c a ?ą?aj i t-ans kcie y Kategorje
C z e k i ,  p r z e k a z y  i w y n l . l f

p aca

Dolary amerykańskie . ,
Dolary amerykańskie (drobne) 
Dolary kanadyjskie , .
Dynary . . . . .  
Funty szterlinel , ,  ,
Franki belgijskie .  ,  .
Franki francuskie . .  ,
Floreny holenderskie •
Franki szwajcarskie . ,
Korony austriackie 
Korony czesko-slow ackle . 
Korony duńskie , , .
Korony norweskie . , .
Korony szwedzkie • ,  ,
Korony węgierskie . ■ .
Lei rumuńskie . . . .  
Liry .włoskie . .  .  .

(za 1 S)

(za 100) 
( a 1 Ł)

> (za 10,) 
(za 100) 
(za 100) 
(za 100) 

(za 10().000) 
(za 10.) 
(z-i 100) 
(za 100) 
(za 100) 

(za IOJ.000) 
(za 100) 
(za loo)

z a d ; i transakcje
Uwagi

Ceny lOiumieją się w złotycii za Ceny
Uwaga

1 ceny lozumieją się w złotych za Ceny100 kg. bez podatku spożyw czego, 
miejsce stacia załadowania.

10G kg. bez podatku spożyw czego,
m ieisce s<acia załadowania.

Uwaga
od | CiO od do

PSZENICA krajowa ex  1924 ib 25 Maka pszenna 4°/. _0"> . , __ ....
7 V i O małopolskie nowego zbiorą — — — -- Mąka pszen. kuchenna) | , _ _ _
ŻYTO małopolskie ex 1924 20 50 21 5 a

PSZtenna »  netto 
Mąka żytnia 70 •”  T  j a ź n i e  z workami

_ _ __ i
JĘCZMIEŃ: małopolski browarniany 22 _ 23 — n

-)
A

— _ OT OT
JĘCZMIEŃ małopolski przemiałowi, 18 — 19 — O T _ ___

OWIES małopolski ex 1924 20 ___ 22 — GRYSIK kukurudziany — OT -- —
KUKURUDZA krajowa — — — — MĄKA kukurudz ana — — -- --
ZIEMNIAKI jaadlK OT OT — — OTREB pszenny netto bez worka ___ ____ _,
FASOLA biała — -- — — OTREB żytni netto bez worką ___ ___ OT
FASOLA kolorowa — — — — KASZA HRECZANNA _ _ OT
FASOLA krasa — — — — KASZA JAGLANNA _ OT _
GROCH pełny -- _ — — KASZA JĘCZMIENNA -- _ _ __
GROCH % Yictorła -- _ _ — PĘCAK OT -- -- --
BOBIK _ OT — -- MAKUCHY lniane 1 konopne
MIESZANKA pastewna w sfarnlc -- -- -- -• «• MAKUCHY rzepakowe
WYKA -- OT -- OT KONICZYNA czerwona krajowa natur. __ __
SIANO słodkie krajowe prasowano OT KAPUSTA KWASZONA _ OT- _ _  -
SŁOMA prasowaną — OT — — WORKI Jutowe wyr. Stradom. Warta, OT _ OT _
tlRECZKA OT — OT ■ f) Ceny szacun­ Częstochowianka 75 kg. za sztuką -- _ OT _ *) Ceay szacun­
LEN
ŁUBIN . ---

kowe bez trans.
1

.WORKI używane, dobre, za sztuką OT — — kowe bez trans.

S e f c r e t a r j a t  G i e ł d y . G e n e r a l n y  S e k r e t Z /\5 L *r .  z I N E I I I .



Zjazd delegatów
Zwiąż u pracowników umysłowych 

przemysłu naftowego w Polsce.
Lwów, 6 listopada.

Dnia 1 i 2 bm. obrad.w al we 
Lwowie Zjazd delegatcw wszyst­
kich organizacji pracowników umy­
słow ych przemysłu naftowego w 
Polsce. Delegaci zastji ywatr prz-- 
szfo 2500 zorganizowanych praco­
wników naf.owych wszystkich ka- 
tegorvj następujących miejscowo­
śc i: Bitków, Borys aw, D.ohobycz, 
Dziedzice, Krosno, Lwów, Trzebi- 
n a, Warszawa.

Przewodniczył obradom inż. 
Kobak z Borysławia, przywitał 
Zjazd p. Fiala, referowali pp. Fun- 
kenstein, Nowakowski i in.

Tematem obrad samego Zjazdu 
była sprawa utworzenia centralnej 
organizacji, obejmującej wszystkich  
pracowników um ysłowych przemy­
słu naftowego w Polsce, oraz po­
w zięcie uchwał w sprawie popra­
wy obecnego pcłożenia ekonomi­
cznego pracowników tegoż prze­
mysłu.

Po dwudniowych obradach u- 
stalono platformę <. la wspólnej or- 
ganizacit.

Następ ie Zjazd stwierdziwszy 
krytyczne położenie ekonomiczne, 
w jakiem zmjdują się pracown cy 
umysłowi przemysłu naft.wego, 
postanowił natychmiast porucżyć 
poszczególnym kołom wszczęcie 
akcji, zmierza ącej do powrotu za- 
niechaitegj swego czasu przez prze­
mysł naftowe, stosowania w ska­
źnika drożj źnłanego, ustalanego 
przez Główny Urząd itatystyczn  
w Warszawie, a to z ważnością od 
chwili zaniechania. W ten sposób  
pokrzywdzeni dotychczas w w yso- 
k,m stopniu practw i y umysłowi 
dążą do zrównania ich przynąjmnej

1 • -   -.............

OGŁOSZENIA.
K O N K U R S Y ,

Rrez. 43229-24. Konkurs. O próżniły  się 
pnsafly kancelistów  z uposażeniem  XI. 
stopnia służbow ego w Sądach pow iato­
w ych w C ieszanow ie, M ikołajowie, Ni- 
żanki?wicach i Sokalu. Podania kom pe­
tencyjne o te posady, lub p rzy  innych 
Sadach w m iędzyczasie opróżnić się mo 
gacę, w nosić należy do dnia 18 listopada 
1024 w  drodze służbow ej do P rezydjum  
Sądu apelacyjnego we Lwoiwtic. 6495 

P rezes Sądu A pelacyjnego.
Lw ów , dnia 31 paźdz. 1924. .

Pi ez. 43662/24. Konkurs. O próżniła 
się posada w iceprezesa  Sadu okręgow e­
go w Złoczow ie. Kompetemci o  tę  lub ta­
ką sam ą posadę, k tó ra  m oże się opróż­
nić w innym Sądzie okręgow ym  w ok.rę 
Stu lw ow skiego Sądu A pelacyjnego, wilio 
są udokum entow ane podarria do dnia 20 
listopada 1924 na ręce P reze sa  Sądu A- 
pclacy jncgo  w e  Lw ow ie. (5494

P rezes Sadu A pelacyjnego.
Lw ów , dnia 3 listopada 1924.

K U R A T E L E .

P. 131 '24/22. O głoszenie pozbaw ienia 
w lasnov otnor.ci U chw ała Sądu pow ia­
tow ego w" D ąbrow ie z 30 paźdz. 1924 
I:z. P . 5/22/21, pozbaw iono całkow icie 
wia;jnov olnośc1 M arję Helenę 2 im. Se- 
rędneką, em ery t, nauczycielkę, zam ie­
szkałą  p rprzednio  w Szczucinie, a to  z 
powodu chc roby  um ysłow ej. K uratorem  
ustanow iono Zofję Scredtricką, nauczy­
cielkę w D ąbrow ie. 6499-3

Sąd pow iatow y. O ddział I.
O ąbtow a, dnia 30 paźdz. 1924.

A M O R T Y Z A C J E .
T  V. 52/24/2. Na w niosek Jadw igi 

* K ierskith  Jaw orskiej w draża się po­
stępow anie celem  am ortyzacji następuj i- 
cych rzekom o wnioskodawczymi sk ra- 
dzkmych '2  akcyj cukrow ni i rafinerii

„GAZŁ1A LWOWSKA ■*

pod tym względem z pracownika­
mi fizycznymi.

Omawiany był również pro ekt 
ustawy o umowie o p acę oficj li­
stów (pracowników umysłowych/, 
jak też i sprawa porn nięcia praco­
wników umysłowych przy uchwa­
laniu przez Sejm ustawy o ubez­
pieczeniu na wypadek bezrcboc a.

W obu tych -prawach postano­
wił Zjazd zwrócić się za pośredni­
ctwem kół sejmowych do Rządu 
o jaknajrychlejsze załatwień e tyc h 
d a  ogółu pracowników umysło­
wych tak ważnych ustaw.

Postanowiono nadto przeprowa­
dzić w jaknajkrótszym czasie reje­
strację bezrobotnych, c lem rozpo­
częcia akcji pomocniczej 

*-*—o—

E  piekącej spławie.
Lwów, 6. listopada.

Związek artystuw scen p Is-ici; 
(oddział Lwów) nadsyła nam na- 
st.;.u  ące p ism o:

Ponieważ rezolucja uchwalona 
na zebraniu wszystkich pracowni­
ków teatrów mie skich, żądająca 
w /p a ty  gaży i wszystkich na eży- 
tości kontraktowych z kas miejskich 
:ak to się w inn^h teatrach miej­
skich w Polsce dzieje, jest przez 
c .ynniki do przeprowadzenia te że 
rezolucji komp te. tne mylnie inter­
pretowaną a co zatem idzie ośmie- 
s aną — dla informacji i poparcia 
naszych słusznych żądań prz z 
społeczeństw o podajemy następu­
jące dane. Nikt z p a c tw n k ć w  
artystycznych n e myśli, by go 
przyęto w p: czet funkcjonarjuszy 
m ijsk ich  i nadano mu pewną rangę, 
żąda ą natomiast w szytce, by 
miasto, które :est w łaścicielem  te- 
at u, rależvtoś:i przysługujące pra­
cownikom w ypia:a'o regularni:- bez

•Przew orsk, Spółka akcyjna w  P rz e w o r­
sku: Nr. 1971 nominalnej w artości mikp. 
4600, opiew ającej na imię W ład y sław y  
Kicrskiej w Poznaniu. Nr. 1972' nainii- 
nalnej -w artości. mkp. 4000 opiew ającej 
na imię Jadw igi z Kicrskich Jaw orsk iej 
w Poznaniu w raz  z arikwwami i kupo­
nami i talonam i od roku 192(b-‘ i 939. P o ­
siadacza pow yższych  akcyj w zyw a się 
pr'zeito. aby zgłosił się ze swoim i p ra ­
w am i w ciągu jednego roku, w p rze­
ciw nym  bowiem razie po upływ ie po­
w yższego czasokresu  za nieistniejące 
uznane zostaną. 6449

Sąd okręgow y. O ddział V.
R zeszów , dnia S m arca 1924.

U Z N A N I A  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. 170/24/3. M ikołaj W ilczyński, syp 
Jana , urodzony 13 styczn ia  1877 w S as­
sowie, a zam ieszkały  w Hupisku Oles- 
kicm  pnw. Złoczów , zab ran f  jako  żoł­
nierz acst;r. do niewoli rosyjskiej zag i­
nął tam od roku 1917. W drażając  postę­
pow anie celem uznam a go za zm arłego, 
w zyw a się, a b \ uw iadom /ono o zaginio­
nym  do 6 nu ęsięcy Sąd lun k u ra to ra  
adw . dra  W arna w Złoczowie. 63S1 

Sąd okręgow y. O ddział IV.
Złoczów , dnia 26 w rześnia 1924.

T. 179/24/3 Anton: Żrrijow ski, syn
Jana, urodzony 27 m aja 1887 w  Hucisku 
Oleskim pow. Złoczów , zabrany  jako 
żołnierz austr. do niewoli rosyjskiej z a ­
ginął tam od roku 1917. W di a zając po­
stępow anie celem uznania go za zm arłe ­
go a m ałżeństw a je ro  z M arią K aw ycz 
zaw artego  za rozw iązane, w zy w a się, 
aby  uw iadom iono o zaginionym  do 6 
m iesięcy Sąd lub ku ra to ra  adw . d ra  M. 
G rubera w  Zioezcw te, kitórego u stana­
wia się zarazem  obrońcą w ęz ła  m ałżeń­
skiego. 6380

'~ąd okręgow y. OddizLł IV.
Złoczów, dnia 26 w rześn ia  1924.

T. V. 292/24/3. Andrzej Gon, trrodzo- 
ny  1876 w Studzianie pow. P rzew orsk , 
przydzielony w  grudniu 1016 do Albanji, 
p rzy  ..K rtgs - B riiken -  G iem page Nr. 
109“, na Wiosnę 1 y l8 zaginął. W drażając 
postępow anie celem uznania go za  zm ar-

tdnia 7. iistopąda J 554,

opóźnień, jakie nies ety od la 
trzech s ta e  się powtarza ą.

Miasto, które daw ło  wydatną 
subwencję d z i e r  awcy teątru, obec­
nie subwencji w ta k i.i wysokości 
będąc jego właścicie era nie daje (w 
sezonie zeszłym 15.000 N., w tym 
scz n‘e OO.OOj z ł) ,  a pob era t a- 
tomiast różne należytości od te; tri:, 
których dawniej n e pobierano.

Reprezentacja miasta powinna 
mając do dyspozycji rozmaite środ­
ki prowadzące do celu, j k cpoda- 
tkowan e prz- dsiębiorsw  konkuren­
cyjnych (^noteatrów,* widowisk  
sportowych) prz>jść t a rowi z po­
mocą, ponieważ instytucje ku tural- 
ne, jak teatry, nigdzie na świecie 
nie przynoszą zysku, jeżeli są n.i- 
piawdę na poziomie a tyslyczny.n 
postawione

Ciągłe odwlekan e załatwien a 
spraw finansowych teatrów, które 
przechodzą ciężki kryzys, przyczy­
nia się w wysokim stopniu do roz- 
goryczena pracowników teatral­
nych i do tra enia czasu na bez- 
owocnem wyszukiwaniu ratunku, 
którego s ąo gmina, w łatccielk a  
tych teatrów.

D!a wszystkich instytucji miej­
skich są pieniądze, nie ma ich 
tylko dla ośrodka kultury ua kre­
sach, o czem często tak górnolo­
tnie się mówi. Inne gminy zdają 
so ie dokładnie sprawę z ważno­
ści tikiej placówki, jaką jest tea r, 
jedynie iylko gm na !w wska nie 
chce tego uznać i uważa to za 
akt ła ki, z którą nie n/leży się 
spieszyć. A czas już naprawdę naj- 
w ższy, b / wszelkie środki pracy 
nasz;;, zapa'u i cierpliwości są 
na wyczer-ianiu i może przyjść 
mome t, który pociągnie za sobą 
nieobliczalne skutki ze czkodą dia 
eairu i dobrej sławy miasta. 

H u n B H n n f l n D H E S l B n i i  
lego w zyw a się; aby zaw iadom iono Sad
0 zaginionym. 6450

Sad okręgow y,
Rzeszów , 2 paźdz. 1924.

'I'. V. 188/24/4. Józef Konieczny, u ro ­
dzony 1880 w Gorljczyiiic pow iał P rze ­
w orsk, jako forszpan, odkom enderow any 
7. końcem sierpnia 1914 do odw ożenia 
żyw ności dla Oddziału w ojskow ego na 
front rosyjski, zaginął. W drażając  postę­
pow anie celeln u zn an a  go za zm arłego 
w zyw a się, aby zaw iadom iono Sąd o za-, 
binionym. 644S

Sąd okręgow y.
Rzeszów ,t 23 w rześnia 1924.

I. V. 113/24/6. W ojciech S tanisław  2 
im. Nientus zw an y  Miętus, urodizomy 
1874 w B icrdziedzy pow iat Jasło, wi sier 
pniu 1914 przydzielony do 17 pułku po­
spolitego ruszenia, pełniąc służbę w 
tw ierdzy  P rzem yślu  w  m arcu 1915 do­
sta ł się do niew oli rosyjskiej, w maju 
lub czerw cu 1915 jako  jeniec ciężko' cho 
ry  pozostaw ał w  szpitalu jeńców  w  Mo­
skw ie i zaginął. W dirażając postępow a­
nie cclctn uznania za zm arłego w zyw a 
się, aby zawiiadi miono Sąd o zagiuio- 
nym  do 6 irtiesięcy. 6447

Sąd otoręgowy.
Rzeszów', 18 sierpnia 1924.

T. 110/24. Stefan Ko:iow'al s. D m ytra, 
urodzony w  K rzyw cńkiem  1887, pow o­
łany  1914 roku do‘ w ojska austriackiego
1 ślad za n.imt zaginął. W zyw a się, aby 
udzfciono: Sadowił lub kuratorow i drów/i 
Kohn w  Czortkcwde w iadom ości o zagi- 
niionym ćo 10 m aja 1925. 6493

Sąd okręgow y.
C zortków , 3! paźdz. 1924.

T. 42/24. T eodor Eelfflega s. Jana, u- 
rodzony 27 lutego 1S97 w  F tcbnem  po­
w iat Kosów, p rzebyw ał w le d c  1915 r. 
jako ranny  wi szpitalu w Muntkiaczu na 
W ęgrzech, poczom  zaginął bez wieści. 
Z arządzając pow yższe postępow anie o- 
głasza się w ezw anie aby  udzielono wia­
domości o  zaginionym  Sądow i albo 
adw. dr. O lcslrerowi w Kotach, pccz.ein 
Sąd nń ponow ną prośbę w yda osta tecz­
ne orzeczenie. 6501

Sąd okręgow y.
Kołomyja, 26 czerw ca 1924.
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W im i.niu niety ko naszem, 
ale i miasta ie y w ęc j .k  najspie- 
szn e sze załatwienie piek .cej 
sprawy.

» c O ' "■*
Z ceatr£rj SwcwsHHlt.

Repertuar Teatru Wielkiego; ;
C zw artek : „F anst“ .
P ią tek : ,, 'lo sca" .

Repertuar Teatru M aje td f
C zw artek : „P raw o  pocałunku1'
P ią tek : „P raw o  pocałunku".

R epertuar T eatru  N ow oiclt
C zw artek  tea tr zam knięty -z powodu 

generalnej próby z „M aricy".
♦

BIURO KONCERTOW E M. TU ERKA.
Piątek, 7. listopada: Em an rei Feuer-

mann, w iolonczelista.
Wtorek. 11. listopada: Zoiia D rczler. 

P asław ska, .Wieczór Picś'ii.
*

W iktor Labuński (pianista) gra  w po. 
niedzałek 10 bm. w sali. K asyna i Kola 
liiter. -  a rt. Bile Kr u Potonieckiego (ul. 
Tańskiej).

*
Z powodu generalnej próby z „Ma-

ricy" Teatr Nowość, we czw artek  bę­
dzie zam knięty. D yrekcja bWa zm uszo­
na do togo. gdyż  operetka Kai nana. wy. 
m aga istotnie bardzo wielkiego aparat* 
technicznego, musiano przcdew .jzystkieiP 
w ypróbow ać efekty św ietlne, k tóre  od* 
gtjrw ają  dużą roię.

C zw artkow y „F aust*  w Teatrz* 
Wielkim powinien pr :cdev. szystkiem  
zain teresow ać w taścicicl: bloczków  abo . 
naiiieiitow ytli, gdyż nic mieli oni m oż­
ności w t\  m sezonie rca!'zow ania abo­
nam entu na tę w łaśnie operę. .

„T osca" W  piątek, od dłuższego cza­
su  nie g rana ..Tosca w p ie /w szo rzęd . 
nej obsadzie z pp. Nahlików trą. Praw - 
dziccm i C yganikiem  w g łów nych bo­
lach.

$  ’*■le a tr  „Bagatela1*. O becny program : 
„K osza!ki-opałki“ rewi-eSka aktualna. 
M. Mirski. L. Haristeri, V. illj Durfch. 
w irtuoz instrum entalny. „Podatek  • obro­
tow y" farsa aktualna. P oczątek  -o g o iz  
8.15.

T. 222/23. W asyl S zo k a lu k ' syn Jur­
ka, u /rodso^ ' 22 grudnia 1887 w Zabtoio- 
s\T- pow iat Ś |riatyn, zginąć imał na 
froncie \vłn&k;m  pod G orycją 1916. Za­
wiadom 'ć ti::t. Sąd lub adw okata dr. 
Funkeiisteina w  Kołomyi. 6500

Sąd okręgow y.
Kołomyja, 22 listopada 1923.
T. 58/24. Jan Buczyński. Józefa, u ro ­

dzony 27 sierpnia 1882 w  Kołomyi, jako 
żołnierz austrjaoki p rzepadł to lo  roku 
na tromcie włoskim. Z arządzając pow yż­
sze postępow anie ogłasza się w ezw anie 
aiby udzielono 'wiadomości o zag nionym 
tut. Sądo-ui albo kuratorow i adw . dr. 
K raśn ick iem u1 w Kołomyj, poczem Sąd 
na ponow ną prośbę w yda osta/ieczne O'- 
rzeczenie. 6502

Sąd okręgow y. O ddział IV.
Kołomyja, dnuia 21 m aja 1924.

T. 108/24, M arja z Birrkaitów Hoszow 
ska. urodzona 16 stycznia 1SP2 w Koło­
myi, zaślubiona 13 iutego 1881 z Teodo­
rem Hoszowskim , w yjechała przed dw u­
dziestu kliku la ty  do Ameryki i od tego 
czasu  w szelki ślad za nią zaginął. Za­
rządzając pow yższe postępow anie og ła­
sza się w ezw ansc aby udzielono w iado­
mości łu t. Sądow i albo adw, dr. Leono­
wi Schulbawmowj w Kołomyi. 6502 

Sąd okręgow y.
Kołomyją. 15 w rześn ią  1924.

T. 109/24. Iw an Szm ata, syn Iw ana  
urodzony ISsn w K rzyw cńkiem , pow o­
łany' 1914 roku do wojsk3 austriack ie­
go i ślad po nim zaginął. W zyw a f-ię, 
by  udzielono Sądow i bib kuratorów ; 
dr. EleT.trowiczowi w C zortkow ic w ia­
domości o zaginionym  do 10. maja 1925. 

Sąd okręgow y.
C zortków , 31. paźdz. 1924. 6491
T. 136/24/3. T ytus Micbajlo, urodzo­

ny 3. lipca 18-54 na Bukow inie, zam ie­
szka ły  w B rodach, odszedł w r. 1914 
jako żołmierz ausr. na w ojnę św ia tow ą 
i odtąd  z a s n ą ł . W drażając  postępow a­
nie celem uznania go za zm arłego, w zy. 
•-va się. aby uw iadom iono o zaginiony n> 
do 6 m iesięcy sąd  iub kura to ra  adw . dr. 
D rohom ireckiego w Złoczowie. 6383 

Sąd okręgow y, O ddział IV
ZIoczow, dnia 22. ,/rześn»a 1924
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L. cz. T. V. 170 2-1/5. A n d tia j Pfotr 
S ądecki, urodzony 1SS1 w M ajdanie, 
pow iat Kolbuszow a, w sierpniu 1914 
przydzielony do 40 pułku piecńoty, w al­
czy! .na froncie rosyjskim , w bitw ie w 
okolicy Lublina w październiku it> 14 bc_ 
dąc r a innym zaginął. W drażając  postę- 
to w a n ie  celern uznania go za zm arłego, 
w zyw a sie, aby zaw iadom iono sąd o 
zaginionym . 6444

Sąd okręgow y.
R zeszów , 19, w-rześnia 1924.
L. cz. T. V, 28,3/24.3. W ałonty D ata, 

urodzony 1879 w K ®  nar owej, pow iat 
R zeszów , pełniąc służbę w ojskow ą 
p rzy  l.olei polow ej w Rogozink; w Al­
banii w jesieni 191S zaginął. W drażając  
postępow anie celem n-zna ńa go zm ar­
łym , w zyw a się. aby zawiadom iono 
Sąd o zaginionym, 6446

Sąd okręgom y.
R zeszów , 6, października 1924.
T. 159/24'3. P aw eł W ęgrzyn, syn Ja - 

Ha urodzony 17. kw ietnia 1884 w Boni- 
szynie. pow . Złoczów, pow ołany w r. 
■3914 do w ojska austr,. brał czynny n_ 
d /ia i w wojnie św iatow ej, w której też 
cd października tego sam ego roku za­
ginął. W drażając  postępow anie celem 
u z n a n a  go za zm arłego, w zyw a się, 
aby  uw iadom iono do '•> m iesięcy sąd  lub 
ku ra to ra  adw. dra  M ittclm afla w Zło­
czow ie. 6382

Sąd okręgow y, O d .U a ł (V.
Złoczów', dnia 24. w rześnia 1924.
T . 124/24/2. G rzegorz Szałapa, uro­

dzony dnia 2. lutego 1SS5 w Trościpńcu 
małym . pow'. Złoczów , a zam ieszkały  w 
Pieniakacli, pow. B rody, zabrany  w r. 
1915 jako żołnierz austriack i do nie­
woli rosyjskiej, miał tam  ,’inrzeć w r. 
1918. W drażając postępow anie c tlcm  u- 
zr.anta go za zm arłego, w zyw a się, aby 
uw iadom iono o zaginionym  .do 6 rr.itbię- 
cy  sąd  lub ku ra to ra  adw . dr, E ps 't!r,a  
.W Złoczow ie. (384

Sąd okręgow y, O ddział IV.
Złoczow , dnia 18. w rześnia 1324.
'1. 106/24/3. M ‘kołaj Rak, u ro d /ony  

dnia 15. m aja 1877 w łj-ahodowie, "pow . 
Brody, pow ołany w r. 1914 do w ojska 
austr., zaginął we w ojnie świaićowcj od 
r. 1917. W drażając  postępow anie celem 
uznania go za zm arłego, w zyw a się. a- 
by uwiadomiono o zaginionym  do 6 tnie_ 
sięoy. iąO, lub kura to ra  adw okata dr. 
J psteina w Złoczowie. * 6385

Sąd okręgow y. O ddział IV.
Złoczów , dnia 15. w rześnia 1924.
T, 67/24/3. M aciej K uczewski, syn 

T eodora, u radzony dnia 28. .istopada 
1886 w Zagórzu, pow. Zborów’, pow oła­
ny w r. 1914 da w ojska au str.,' b rał 
czynny  udział w wojnie św iatow ej, a 
zab rany  do niewoli rosyjskiej, przepadł 
tam  od roku 1919 bez wieści. W d raża ­
jąc postępow anie celem uznania go za 
ztnairłcgo, a m ałżeństw a jego z D orką 
czyli T eodora B ojarską zaw artego  za 
rozw iązane, ogłasza się w ezw anie, aże­
by  udzielono w iadom ości' do 6 m iesięcy 
sadow i, lub kuratorów * dr. M oszyńskie­
mu, k tó rego  ustanaw ia kię zarazem  o- 
brońcą w ęzła m ałżeński ego. 63S6

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Złoczów , dnia 19 w rześnia 1924.

r J H  3T V.

Firm. 1125. Rg. C VIII. 38. Zmiany 
do tyczące  firm y p ó łk o w e j już w pisanej. 
Do re je s tru  w pisano dniaiC. październi­
k a  1924: Siedziba firm y: Lw ów . Brzm ie­
nie fćrmy: T ow arzystw o  O leum ", Spół­
k a  z ograniczoną odpow iedzialnością. 
Z akłady  filialne utw orzono w  następują­
cych m iejscow ościach: Augustów', Ba- 
rajiow icze, B iałystok, B iała Podlaska, 
B rześć, B ydgoszcz, Chełm Ciacharów;. 
C zęstochow a, D ąbrow ica, Dubno, G io - 
,dno, G rudziądz, Horodziej, Jędrzejów ,
Kalisz, Kielce, Kobryfi. K owJł, 
Krzemieniec Lida, Lublin, Łomża. Lę-
wicz, Lodź, Łuck, Luków. M iechów, Nie­
św ież, N ow oradom sk. O lkusz, O tw ock. 
Pińsk, Piotrków , Poznań. P u ław y , Pen­
ta n y , Rejowiec, Równe, Różyszeze.
S iedlce, S ieradz, Slonim, Sosnow iec,
Stołpoe, Tom aszów , W arszaw a, Wiiuo. 
W łocław ek. W łoszczow a, W ołkow ysk, 
Zamość, Zdołbunow o, Żychlin, Ż y ra r­
dów , Bielsk, Podlaski, Sochaczew .
Sąd  okręgow y jatko handlow y, Oódz. IV.

Lw ów  ttoia 3 października 1924. n3U3

.GAZETA LWOWSKA*1 7. listopada 1924.

B u c ik i S a la m a n d ra  sa  w cente, ja K o śći i formie niezrównari^

A LWÓW
Frrm. 855. Rg. A. V. i 19. W pis :ir.ny  

spółkow ej. Do re jestru  w pisano dnia: 
30. lipca 1924. S iedziba firm y: Lw ów , 
Fuim ańska 3. BrzmhuiŁe tirm y: Dom 
teks ty lny  S. i L. T isser. P rzedm iot przód 
sięb io rstw a: Handel tow aram i tek s ty l­
nym i Form a p iaw n a  spółki: Jaw na
Spółka handlow a >d 7. czerw ca 1924. 
Spólm cy: Simon T isser, W iedeń II.,
G rosse S perlgasse 3, Leo T isser, Lwó'.v, 
Furm ańska 3. Podpis iirm y nastąpi w 
ten sposób, żc pod brzm ieniem  firm y 
położy sw ój podpis saundzieln io  k tó ry ­
kolw iek ze spólirków  lub prokur ;nt M o- 
ritz Reisner, zaś p rokuren t ifenryk żu- 
ckerkandel tac /n ic  z jednym  ze spoluii-
I-ó\v lub prokurentem  M oritten i Ri tone­
rem. P ro k u ry  udzielono: Henrykowu
Zuck-erkandlowi! o raz  M oritzow j R eisne- 
row i, tem u ostatniem u z praw em  samo­
dzielnego podpisyw ania tirm y.
Sąd okręgow y cyw ilny j. hanJl., Od. IV. 

Lw ów , dnia 24. lipca 1924. 6271
Firm. 923. Rg. B I. 172. Z o ran y  uory­

czące . ’ my spótkow ej już w pisanej i.o  
rejswtru wpisano dnia 12. sierpnia 1924: 
Śnljdziba jirm y laauk D yskontow y w e 
L.wow e. Zm iany: Dot;vchcza-.owi .'Z en ­
kowie R ady Liyrekcyj.nuj Karo! G rodki > 
Stefan I ustamoiwsk: w ystąpdi. C złon­
kiem R ady dyirokcyjnej m ianow any Dr. 
L u d w k  Rcehr. N aczelnym  dyrek torem  
oraz p .t /e s e m  R ady dyrekcyjnej m iano­
w any  B rcm siaw  Komarnicki. jego zaaiięp 
cą Zygm unt Russoclki. Coinięto prokurę 
udziiekr.ą Diowi. 'Sewarynowii Jeżow ­
skiemu. P rokury  udiaielono Adoifowi Lu-
* » r . W .
Sąd okręgow y jako h an d l. O ddział 1V.  ̂

Lw ów  dnia 29. l'pca  i524. 630.5
Firm. 912. Rg. C  VII. 302. Zmiany 

do tyczące iirm y spółkow ei już w'pisaiiiCj. 
Do regestru wpisano dnia 1 sierpnia 
1924: Siedziba firm y: Lw ów . BramucrJe 
fiinny: „Paintha", spółka dla p rzem ysłu  
i eksportu drzew nego, Spółka z ogr. 
cdpow . w e Lw ow ie. Zm iany: D otych­
czasow y zaw iadow ca Dr. M ieczysław  
B'ałoskói'Sikii ustąpił. Vv jego miejsce w y ­
b r a n y :  Hilary Lipecki, Lw ów  Kocha- 
now skiegtt. 1. 77. U chw ałą W alnego Zgro>- 
madzen.i.a z. d n a  S  lipca 1924. uw ierzy­
telnioną tk> Lrcp. 8891 postanow iono raz  
w iązanie i' likw idację Spółki. Likwidat'*- 
rami ustanow ieni: Adam B aczyński i Hi­
la ry  Lipecki, k tó rzy  f:rm ę spółki łącznie 
podpisyw ać będą z dodatkiem  ■wskazu­
jącym  rei likwidację.
Sąd okię-guwy jako handlow y, Oddz. IV. 

Lwów dnia 2.5. hpea 1924. 630 i

Emm. SSó. Rg. C VII. 259. Zm iany do­
tyczące  tirm y rpóikowoi już w-pfcinei. 
Do rejestru  wpisano dnia 4. sierpnia 
l* l i ,  sS d /.Jpa  firm y: Zimna W oda po- 
w :-u.t Lwów. Brzm ienie firm y: Fabryka 
skór ,’,7.mna W oA i“ . spółka z ogr. odą. 
•w Zimnej W itfzie. Zrrifany: Di>tv'cluv.aso 
w y -Znw:;:h1((w. ca Dr. Dawlid .Goldberg 
u s i.ip ■£. U .hw alą  W alnego Zgvom. J /e -  
nia z dnia u ' aja 1024 zm,:e;iiono ąjrty- 
k.ul 7 i 8 kon trak tu  spółki w  brzmieniu 
jak w pr otoTrłe złn/onymi w zbiiftze 
dokum entów . /u rz ą d  składa się od tąJ 
1 zaw iadow cy. Podpis jirm y nastąpi od­
tąd w ten sposób, żc pod brzmieniem 
firmy położy sw ój podpis zaw iadow ca 
Emanuel Rudy.
Sąd okręgow y jako handl., O ddział IV.

Lwu-w d rią  22. lipca 1924. . 6268
Firm. -145/24. W pis do rejesftni han­

dlowego Iirmy kupca pojedyń czego. 
W pisano do re jestru  d r a  16. w rześn ia  
■1924. Brzm ienie fum y: Młyn M otorow y 
A ndrzeja ks. Lubom irskiego w Kosunie. 
S iedziba f rn iy : w ieś K csina powiatu
Łańcuckie go. P rzedm io t pi zedsiębior- 
stw a: przem iał zboża. Po.yadacz firm y: 
Andrzej ks. Lubomirsikii. P roku rę  do za­
stępow ania te i firm y udzielono larowi 
Erflestow 1' H abichtow i, D rowi S tefanow i 
Trzeciakow i i Józefow i Skarżyńskiem u, 
w sz>§tkich w P izew crsk u  z tern., że  
prokurzyści pow yżsi zastępyw ae będą 
firmę, a to Dr. E rnest H abicht sam oist­
nie, a Dr. Stefan T rzeciak  i Józef Ska­
rżyński obaj razem  łącznie.

Sąd okręgow y, O ddział V.
Rzeszów' dnia 16. sierpnia 1924. 6279
L. cz. Firm  473‘24. Rej. C. 15, Li­

kw idacja. W  re jestrze  dla spółek z o . 
gramczo-ną odpow iedzialnością wpisano 
dmia 30. w rześnia 192f p rzy  sp ó łc -: Ma­
łopolska Spółka dla handlu jajami. Spół­
ka  z ograniczoną odpow iedzialnością w 
Rzeszow ie. U chw ałą W d n e g )  zgrom a­
dzenia z 16. czerw ca 1924 Lr. 5390 i ob­
w iązano Spółkę i zarządzono  likw ida­
cję. L ikw idatorzy : Moses S ternschnss w 
R /eszow ie  i Józef H ersch 2 im, Ror.cn 
w S trzyżow ie  Fi.rmi likw idacyjna: M.a_ 
(opolska Spółka dla handlu jajami, spó ł­
ka z ograniczoną odpow ieJ/.iainośiią w 
R zeszow ie w likwidacji. Podpis firm y: 
lik w id a to rz y  będą wspólnie podpisy­
w ać firmę likw idacyjną. ■ W ' crzyciel-i 
spółki w zyw a się, aby sw e wierAj tel- 
nośct . u likw idatorów  $>ofxi z » o ^ fi.

Sad okręgow y; O ddział IV
R a-szów , d. 27. w rześnia i 924. 63(i4

Firm 444/24. 
ć low egc ftnny 
W-pisano do rej;

W pis do re je s fu  han- 
kupca poj idcńczeg  ). 

estru dnia 16, w rsjśr.ic
1924. S',edziba firm y: P rzew orsk . Brzmię 
nie firm y: Cegielnia parow a And"Z'.:ja
ks. I.i bomirsk" ego w P rzew orsku . 
FUzcdmiot pr/.M SńjD iorst■»ń: WyjUeli ce­
gieł i t d. Posiadacz iirm y- A ndrz :j ks. 
l.i.bomirśkL Prokurę do zastępsiw a  tej 
frn ij- udzielono drow i E rnestow i Hu- 
bichtowi, drow i S tefanow i T r zeeiaI-:ov i 
i lózofowi Skarżyiiskicm -i w ^ .y sik o n  w 
P izeo rsku  z tcm, że prokurenci pi.w yżri 
zastępyw ae be Ją firmę, a to: dr E rnes1 
H ab ifę t sam oistnie, a J r . S tcfąji Trze 
oi.ak i Józef Skarżyński obaj razem  
ł;., rznie. 6280

Sad okręgow y, O ddział V.
R zeszów , 16. sierpnia 1924.
Firm. 416/24. Rej. A. 480. W ykreś le ­

nie iinmy. Dnia 16 -września 1924 wy- 
krcślo-no w  r e j e s t r z e  w s k u t e k  rozw iąza­
nia s;e spółki. Siedn/ba jirm y: R zeszów . 
Brzm ienie firm y: S. Sei<len i Sk-a
P rzedm iot przed-siębiCTStwa: handel i 
kom isuw a sprzedaż  tow arów  m iesza­
nych. 6412

Sąd okręgow y. O ddział V.
Rzeszów , 6 w rześnia 1924

POSZUKUJE SIE AJENTÓW. Dofc ■> 
zarobek zapew niony. F ab ry k a  obu­
wia, pl. St. M iasto 9 w Radomiu. 

____________________  6575.2

MOI GRY ROPNE od ■ dn 2«M HP.
Urządzenia młyńskie, P ra sy  do oleju. 
O brabiarki do metali i d rzew a n? dogod­
n e -sp ła ty . oraz transm isje, turbiny, pa- 
.-.y. oleje, sm ary, ropę, papę. blachę po- 
cynkow aną poleca

„p i l o t *
Lw ów , ul. B atorego 4. O działy: T am r.- 

poi. Podw ołoczyska. (>lyi . '3

TOWARZYSTWO ZALICZKOWE 
W JANOWIF K. LWOWA

zw ołuje na dzień 18 listoo-nda 1924 o g. 
3 popołudniu w domu n. Józe ia  Frankla 
ponowne

WALNE ZGROMADZENIE 
z następującym  prn-ządkicim. dziennym :

i) P rcep ro u  ad ze i t e  likwidacik 2) 11-
.sitąpienie dy rek to rów  i R ady nadzorczej.
3) Ustanow feine lik w id a tr fj, — W razie 
b raku  kompletu odbędzie się to  samo 
zgrom adzenie z tymi sam ym  porządkiem 
dziennym o godz. 7 w 'aczorem . 651 s

T ow arzystw o Zaliczkowe w Janowie 
koło Lwowa.

H e m r o e r k t a  b e z  © d o o sze r t  m iesi eeanie i  z l. 50 * r^  z  o d o o s z e a te m  p« p o c z ta  m ies ięczm o  3 iL  -"S j r . ,  z a g ra n ic ą  5 zł. 31 g r .  — R s d a ic ®  
B t r * n a  Bd a o d z . 8 r a n o  d o  1 p o M t .  l  o ry Ja & le m  n ie d z ie l J SV-“.Ł  —  (A attor n> cze lny  p r z y jn n j*  o d  1— 4  tw jio t. —  L is tó w  n id r a n k tn r u y e A l  

ttfc je źy d e  r.ie -pm rjm tije  s ło  —  J»ibów R e d a k c ja  i A dm L ite trae  a  nifl łw r a c a ja .  —  K o ttio  ? .  SC. O , 141.S9C

Rciuiicu eópcwicózialŁy; j^OiiAfiSJSU Należytość pocztową opłacono ryczałtem* fitukarnia Colaka, pod H O , ik  ĵ Img a *a vse&


